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Potrzeba bontroli nad zysbami przemysłowców.
Wniosek Z. P. S.

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zl 4'20 
i  dostawą do domu. . .  „  4 60
na prowincji.....................   4 60
za g ran icą .....................  „  6'60

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym objzarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

24 gr.
Redakoja 1 Acunlnlstr&oja': 

Lwów, Sykstuska 21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od gods. 

10 wieczór drukarnia 496.

Konieczność kontroli paftsiwo nad produkcją
WARSZAWA. 3 II.. (te*, w ł.) Na cjfctyo 

zagadnień chwyt f  (beaiej. Wysuwa się koniecz­
ność zorganizowania ank(iely rządtotwjej w! celu 
ustalenia istfttnych kosztów prodlukcjji) fw| Pol­
sce. Z. P. P S. /opracował iwj Lej niesłjychanlie 
ważnej sprawie pijcijekl. który dziś został zgłoJ 
sz/ciny w  Sejmie.

Prtjekl opracowano jvwj porozumieniu z mfiin, 
ticlw- Ziemaęckim. Miniisterstwło prądy posiadła 
szereg malerjałów przyge/lowiawczych. co ujmoż 
iiwi wprowadzenie w życie inicjatywy socja­
listycznej. w  sp|c|sób szybki i  energiczny. Pro­

jekt ma dKvie cechy char 'ikieryslycznć
1) Ankieta pirłwiima być publiczną a wjięc 

żaone jej wyniki nie pctwjinny pozostać w u- 
ukryciu. „

2) ptcjwinna być pizymtisofwja- w stosunku1 
OtCi kierowników przedsjilęb(iorslw prywatnych). 
Organizacji przemysłowych :lp.

Tę* znaczy nie wolno się uchylać od) zeznań. 
aaJ zeznawać fałszywie, pfctii groźbą kary.

JestR. począ'ek kontroli pańslwa nad pro­
dukcją. Bez lej k|f|ntroIi nie można uzdrowić 
życia gospodarczego. x

Dzikie psmysły reakcji w sprawie ustawy n zgromadzeniach
WARSZAWA. 3 II. (lei. wł.) Kjctmisja kon- 

stytucyjna magiit/wała dalej. projekt ustany ot 
zgrtctmaozeniacb1.

Referent picjs. Konopczyński, popierał skraj­
nie reakcyjne pjclmysły Lutosławskiego, wedle 
których przewic/dniczący byłby obowiązany d!o 
nozwiązania zgromadzenia [wj całym szeregu wy 
padków, a miedzy innymi weidy. gdy zachodzi 
przypuszczenie “podburzania". Artykuł przewi­
duje sankcje karne na przewodniczącego (6

tygodni aresztu) jeśli iliile spółni on tego ‘ 'obo­
wiązku".

T/ctw. Czapiński zastrzegł sjitę energicznie 
przeciw tcttipolwlieozjialnośdi' przeWodnicząceigo. 
Prawe/ przeWiduj e. że objow|iązie!k rozwiązania 
zgromadzeń ui. ^iąży na przewr>Óniięzym. To|wf. 
Czapiński zgłosił wniosek. ab[y skreślić od- 
nejśne punkty. Po dyskusji wniosek to|wl Cza­
pińskiego upadł. >,

Dzikie ptcjmysły reakcji zatrjumfowały.

Z  N e , f n i u .

Uchwalenie pragmatyki nauczycielskiej.
WARSZAWA. 3 II. (lei. w ł.) Ncfw'ela do 

usiawy. p. poaalku m ająlkoiwym. spadła z po­
rządku dziennego, na żądan,i'e rządu), który W1 
tej sprawie nie pttfwżiął dbtąd1 decyzjiii

Rząd ‘wyłjcjnil specjalną komisję, która ma 
się zastanicWić. nad slanolwliskiiem rządu w1 spra­
w ę  podatku imrjątkiojwtgo. Komisja blraduje 
ale jak dlctląd1. nie zdłołata uzgodnić stanowliskia- 

tiśtawę ic ach ronię IasóWl odesłano do ko­
misji. Ten sam ljcjs spotkał również szereg in­
nych ustaw, dtcłyczących sprzedaży i zamiany 
gruntów pańsH|w|cWyćh.

P|cis. Bator (Z L. N.) referował spraWję kon- 
Wencji konsularnej Polskji z S. S. S. R. WbfreWj 
spirzeciwic|wli posłów Wasyńczuka (Ukr.) i  Ro- 
guli ‘(Białoiruś) UtetaWę przyjęto. Ten plutnkt 
Ptcjrządku dziennego, dał asumpt p*os. Skrzypie 
(komunista) do wygłoszenia dłuższego dyty­

rambu ku czci Si£;»vtietójw1. Zgłosił on również 
pochwa Iną rezolucję i U5ta!wję popjierał

Rezolucję p. Skrzypy odrzucono, a Ustawę 
przyjęte.

Następnie przystąpfił Sejm. dlfł ustawy *o 
pragmatyce nauczycielskiej. P|c| referacie tow*. 
plrjs. Smulikowskiego, okazało sjlię. że  dó usta­
wy zgłoszono 190 poprawek, którel zresztą Jwl 
fcłbirzymiej większości zostały odrzucone. M ię­
dzy pciprawkajmii. które przyjęto znajduje ujiię 
kalendarzoWy koncept pos. Janeczka (Piast), 
klóry przyznaje nauczydel|r{rn mającym studja 
akad nickie tytuł “ pijajfeSora".

W  Len spfebób “ detnokralyczuy" Piast, od­
granicza szkodnictwa) średnie odl powtszechne- 
!gjc — Usi.awę o pragmatyce przyjęto w| 2 
czytaniu'. 3 czytanie lętdłożono db następnego 
picsiedzenla. klóle odbędzie się w*- piątek.

Organizacje terrorystyczne »v Niemczech
Spraw a „Czarnej Reichswehry".

BERLIN. 3 II. (Pal.) Dziś /odbyło się 
P*ód przewodhiclwteim posła oelnlrum dra Schep 
tera pierwsze posiedzenie kom* śledczej Reichs- 
a&u zajmującej się spraWą mfarderątjw* doko­

nanych przez Czarną ReichsWehrą;. Z adagiem! 
kejmisji jesl zbadanpe organiizacji przez odpo­
wiednie Władze Rzeszy i  poszczególnych kra- 
jów  Rzeszy. Kjo|misja odfoczyła swle: obrady 
dló czasa otrzymania odpowied-niiicti dkumenftókv(

„Fem e“ .
BERLIN. 3 II. (Put.) Pisma dtęhoszą nie­

które szczegóły jo, procesie "Femy". który jak 
wiadiojmo odrbyWiał się przy drzwiach zamKiiię- 
lych. Ppi odczytaniu wyroku, żona Steina, je- 
dnegr ze skazanyćh na śmietó oświadczyła), 
właściwie męrderslwo popełnlił Uwolniony od 
ivmy pic irucznjik biaron von Sen d en. Pantii Stei- 
njcjwa oświadczyła dtzfLś spraW"bzdawcyr "Deut- 
sene Zeiiung am Mtittag". że w  dniu i^lzprawy 
zwróciła sjię db prokuratora jwl celu złożeńiia 
Ćdpowiednrich zeznań, prokurator jednak uje 
chciał wciągnąć jej zeznań d|ęf protokułu ad- 
wćkal zaś. do klóregc zwtróciła sftę zjl poradą 
pndkuratora wyraził przekonanie- że njłe nale­
ży ^bciążać barona \oo Scndera.

Nadzieja zlikwidowania strejku 
w tramwajach warszawskich.
WARSZAWA. 3 II. (Lei. wł.) Pbiseł to\vj. ‘ 

O ar cleck i złe żył dziś w Se j tnj>e Iwtniibsek1. ;wf 
sprawie nczwliązania rady injiejskiej w War-.- 
szawie i  uslanicfwieiuib przymusowego zarządu) 
państw-;(wego nad przedsiębiorstwem traniwm- 
jów  miejskich.

Sytuacja strejkcwa.
WARSZAWA. 3 II. (lei. wł.) Strejk kM 

tramwajach yiłUd tuj dalszym cyjgii Dzięki jjjn- 
lerwencji man. ifefwt Zjjjemięckiego. magistrat 
warszawśkf zgyfd/ił się odbyć z tramwajarzami) 
kcnferencję. \ve cźwrirtck 4 bm. PrzediniolenJ 
tóbirad bćdą kompromisowe propozycje1 'wfysu- 
nięle przez tramwajarzy. Jesl nadżieja. żiej ma­
gistral zrozumie swe nieobliczalne postępowa­
nie i nrzychyli sjię dlcj żądań pracownikowi, 
przez oe! jutro od południa, lub poj'Utlrze strejk 
Z|C stanie z Ii kwj do Wlany.

Jest również nadzieja, że dżijgkffl jnLeńwjencji 
tcw. Ziemięckiego nie dojdzie do strejku W 
eleklrclwni i robjolnjiicy otrzymają wskaźnik) 
circżyznmny.. Sprawę slrejku rozslrzygnier ju­
trzejsze zgromadzenie pracownikówi

ZJizd młodzieży Tura.
W ARSZAW A. 3 II. (teł wtł.) I Zjazd: młbk 

dzieży Tur zakdńczył dż(iś obrady.j W  iysku- 
sji. która się rc/zwSnę'ł'a po referadiie tofwt Bru- 
nerai |c< stosunku organizacji młodzjiezy. do ni- 
chu scfcjalislycznego. m<>WTcy opwtredżfielj się za 
ścisła współpracę młlddzieży z PPS.

To zakończeniu obfrad udab sjlę delegacji 
na akadfemję ku czci Żegcfmskliego. którą zor- 
ganizewała sekcja Tura n a  B r u d n i e .
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„DZIENNIK LUDOJEY" Nr. 28

Teatr św ietlny

PAŁACE
Lwów, Legionów i l

wyświetl* obecnie słynny dramat w 10 akt.

A R I E T ^
Jannlngsem I Lyą de Putłi, który kaid powinien zobaczyć. 

Następny program: „ŚWIAT ZAGINIONY". 92-1

0 zmianę frontu wobec Polski.
Głos niem ieckiego pism a socjalistycznego.

W  niemieckim tygd . “ SożiaKslische Po- 
iiiift un-a WirLschafl“  pojawił s*ę artykuł, który 
w sp;csób bezwzględny ’ piętnuje obiudę prasy 
niemjieckiej w traktmaruu stosunków1 polsko- 
niemieckich.

✓ Autor artykułu stwierdza! że obok “ trady- 
cyjneg"1 wroga Francji cieszą Się .przedewśzyst- 
kiem Polacy szczególną uwagą niemieckich na­
cjonalistycznych Irucuaei L Spór o skrzynki pocz­
towe w Gdańsku, katastrofa kolejowa pod Sta­
rogardem. Wydalenie niemieckich optantów — 
wszystko to wyzyskano dla bezprzykładnej he­
cy przeciw wschodniemu sąsiadowii. Głupota ta­
kiego postępow anil była aż nazbyt widoczna 
t nacjonalistyczna prasa niemiecka powiania była 
przypomnieć sobiie straszną katastrofę kolejową 
pjćd Heme (w Westfalii), aby zamilknąć ze 
wstydem. A jeżeli czyni się bdpolv(iedzialnym 
rząd pLflski za katastrofy, to jak wygląda rząd 
niemiecki wicibec czterech strasznych katastrof 
wic sną r. ub. !w > kopalniach niemieckich i wo­
bec nieszczęścia z Rcjichswehrą na Wezerze 
Nie mniej giGteskoWo przedstawia się wrzask 
z pewodu optantów. Kto się oświadczył dobto- 
wcinie za Niemcami pod względem państwowej 
przynależności. chociaż mieszkał w  Polsce, ten 
musiał zdawać sebie spraw*ę z konsekwencji 
takiego wyboru.

NeWy letpiizoa na 1 eremie niemieckiej poli­
tyki wschodniej jest nie mniej pachnąc)-, acz­
kolwiek tu nacjonalizm mógł się oprzeć na 
pisanem prawie. Dc 15 czerwicą 1925 r. Polacy 
mogli wywbztić do Niemiec miesięcznip 500.000 
tie.nn węgla. Przed podziałem mówiono ciągle 
w Niemczech. 'żv_ Górny sfasK nie mlcże być 
rozerwany. ponieważ Niemcy bez jego kopalń 
nie m . gą egzystować. Po podziali1 mówi się 
wręcz przeciwnie: “ Pilski górnośląski węgićl 
gubi niemiecką gospodarkę — njie można go 
-więc nadal wpuszczać". Rząd niemiecki pio- 
wclny zsfwteze żądaniom ciężkiego przemysłu 
zamknął z d t iem 15-gc czerWca 1925 r. gra­
nice dla pfc/lskSego węgia. Na piierfwSzy rzut

Icka wydawałoby się. że odpowiada to inte­
resem niemieckiego przemysłu węgtowlego. — 
nie miał zbytu dla własnych zacasóW węgla.

Rewanżując się rząd pplskti zamknął ze 
swej strony granicę dla Importu różnorodnych 
wyyćblóW. które dotąd w większości wypad­

ków były dostarczane z Niemiec. Ubytek ten 
dla niemied&egic przemysłu i handlu był o 
wiele większy, niż zysk z pcwodu zakazu im- 
pfctrlu polskiego węgra. Z początku nieimfibcti) 
prze tu. byli zupełnie zaskoczeni; polskien — 
kiintr-posuniędem — wybawiało się- jakby 
zupełnie tónl zapomnieli, że Polska nie jest pru­
ską pfchvincją. tylko suWerennem państwem 
które miclże odpłacić pięknem za nadobne — 
Wściekłęjść z powodu siwiej wsypy wyłacrowr li 
Więc w| lemdch miesiącach. częścfcW-o w pro­
stackich atakach na Ptclskę. częściowo wj for­
mie dziecinnej radicśri z powodu zbytu zrwjałów 
węgla niemi eckiegc Górnego Śląska.

Nie zapomnieli jednakże rzeczy najgłów­
niejszej naciskać Rząd Rzeszy. ab(y zawarł 
z Polską traktat handlową) wl celu ponownego 
ifrtwarcia granicy Do Gd to sjię jednak n*d udało

Posterunkowy zastrzelił komendanta posterunku
w  Jednym z lokalów

WARSZAWA. 3 lutegc. (AW .) Wczoraj 
w jednym z pikało w1 policja warszawskiej wy­
darzył się tragiczny wypadelt. Na zbiórkę eld- 
działu w III kemisarjaćie nie stawił się w ozna­
czmy m czasie post. Jaskólski, dawniej starszy 
przedownik. zdegradowały za nałogowe upi­
janie się. Pc pewnym czasie post. Jaskólski

policji w arszaw skie j.
przyszedł na zbiórkę i na uw-agę uiczynitcną 
przez komendanta oddziału Szuieckiego. strze- 
llił ócń. raniąc go śmiertelnie. Szuleda ptrzewie- 
z; ny do szpitala zmarł. Post. jąskóleWieigo a- 
resztewano i W1: myśl obie wiązujących przepi­
sów- przebran-c. w ubranie cywilne.

Kursa dla osadników wojennych
WARSZAWA. 3 lutegiL (A W .j Wczoraj 

odbyło się uroczyste o'warcie kursów' społe­
cznych dla tsadników 'wiojskowych z kresów 
wschodnich Na otwarcie kursu przybył m|in. 
spraw w'ewn. Raczki ewicz. Kurs pet rwa 6 tyg.

Bezrobocie uł Anglii
LONDYN 3 II. (Pal.) Liczba bezrobotnych 

wykosiła 25 stycznia 1.200.800 a więc w1 po­
równaniu z lygć dniem poprzednim zmniejszyła 
się 15.075 a w  porówrniitiu z rym- samym cza­
sem r< ku ubiegłego o 40.122.

Przykra przygada legata sow ieckiego
PARYŻ. 3 II. (Pat.) Dzienniki donoszą, 

że peWicn ófieei gruziński oburzony postępo­
waniem bolszewików wobec jego ziomków1 po- 
bi! sekretarza ambasady sowieckiej.

„Dobrodziejstwa" dyktatury
Z Aten dicnoszą: Dyktator Grecji, geu. Pau- 

galcirn wydał rozporządzenie, redukujące 20.000 
funkcjcnarj uszy państ wo wych. Jest to ogrom­
nie wuseka stopa procentowa. gdyż w całej' 
Grecji znajduje się riie wiele pic nad 50.000- 
f un kc j c narj uszy.

Wznowienie w alk  10 Syrjl
JEROZOLIMA. 3 II. (Pat.) Według wia-

cgmości z Aleppo pochodzącej zc źródeł An­
gielskich pewstańcy podjęli ponownie w  półno­
cne1 Syrji krfcki uleprzyjacieIskie.

blgyd Bsorgs zaproszony do Rosji
BERLIN. 3 II. Z Lteudynu dbnoszą. że wła­

dze SjCWieckie zaprosiły L. George‘a. do od­
wiedzenia Rcisji celem rzcprowadzenlia stu- 
djów. Zapelwyicno mu pełną s'wobod'ę ruchów.

L. Ge? rge odpowiedział, że odwiedzi Rosję 
w lenninic późniejszym.

E  tT e a tn i  W ie lk ie g o .

„ K r e d o w e  k o ł o “
*

poemat -dramatyczny w 5 aktach K labunda.
Nareszcie-! Ccś; co rue zleje przepastnymi 

dekoltami kobiecych sukien; nie ogłupia wzro­
ku wiaikiern nienagannie skrojonych fraków' 
i pód sznurek zaprasowariych spocbii; nie za­
trąca perfumami salonów" i pseudosalon.ówi! Coś 
dalekieg"! od szablonu; który pokutuje odda- 
wna na naszej' scenip i (odstrasza od niej nawel 
ludzi cijcbrej wolu. Niby bijka; niby rzcczywó 
steść; niby egzotyzm a przecież i zwierciadło 
naszego żyt a i naszych stosunków. Odwieczna 
mądglść i od'wieczna maksyma: przez spraw,ie- 
dliwyjść i imiłość do szczęścia. Kolorowy świat 
zda się; w fantasniagc irjł [widziany — a je­
dnak tętniący krwją naszych tęskipt; iwiy- 
pełnicanj śm(iechem naszych radości; krzykiem 
naszych bólów ; wlzeni-em naszych żądz.

Histcirj? zaczerpnięta z legendy kolorowych 
Ohm — ale z e zmieiiil:nemiL aKcesorjaml dziać 
się micge na każ dcm miejscu i  w  każdym cza­
sie.

Jesl biedna dzieweczka Haitang; którą 
matka chcąc ratować slwfą i jej •egzysten(|r; 
sprzedaje właścioiefcfwi herbiadarm'; gdzie mai 
służyć dla zaba\vy Iwiesiclłych a zamożnych gości. 
1 am niespiodziarmc jaw i się jej piękna i szla­
chetna miłięjść — ale nit slety; książę Pao nie 
jest w  stanie zapłacić za nią tyle; ile chciwemu 
Tcugowi; ciliaroWdje blogaty mandaryn Ma; 
tensam który jdkrutną Kczw-żględnością wj wy­

ciskaniu pudiitków1 doproW-adzil je,' ojca do 
nędzy i satrfcbójslwm. Cicha; uległa; ptaszę- 
ca Haikc-ng zdobywa sobie serce swego nowego 
pana; lecz równocześnie wzbudza nienawiść 
w  jego ucsfwszej żonie. Nienawiść la orAz 
chęć (odziedziczenia spadku (Haątang tym-' 
czasem dała mandaryncwi potomka; wobec eze- 
gcl na nią i jej dziecię .miał przejść ni a ją lek) 
pic pycha okrutną Ji Pei do zbrodni: truje pod­
stępnie męża a pic Lem o mord J przywłasz­
czenie sr.Mo, dziecka oskarża niewinną Hai- 
tapg. Przekupipiny sędzia wydaje na nieszczę­
śliwą Wgrck śmierci. Lecz oto umiera icesarz 
chiński; a na IrGi WTstępuje książę Pao; któ­
ry pżkazuje Wszystkich skazanych przewieść 
przed swe ćbliczę'; by Według najwyższej spra- 
wiedlikv|cśćci rozsądzić ich sprawy. I tutaj do- 
pieyciw cafej pełni zajaśniał trjuimf nidwjthnośd 
kred(f.iWe koło lwódług legendy zamykające' i 
skupiające w  sjcbiie los życia człowieczego; ta­
jemniczym swym wpływom r(żstrzyga o winie 
i krzywdżie; daje p(chnać t raWjdziWą matkę i 
nikczemną przywłaszczydielkę. Zbrcóttia zo­
staje ukarana, a HaiLang pr-zyri:)zianą płąsz- 
czem królewskim, siada u beku sfwfego ko­
chanka; który ióstaieczn.;. okazuje się ojcem 
jej dziecka.

T>c- jesl sucha treść niewyczerpu,)ąca 
’ wszystkich drugorzędnych jiftótytwjów i epizo­
dów. Jak [widać; nie cierpi fcna na prz('rost 
fantastyczTŁcśći ni symbbliki; jest jasna; uf. 
mująca prymitywną naiwnością legendy i je j 
PiCkLycznością. W  tej opoWiastcn 1 o słodkiej 
Haitang; uu'tnnym mandarynie; złtrSDiczej Ji

Pei i przekupinym sędzi Czu- czu bije serce 
rzeczy w1 stegc ; niówyntj-śloiiego żyda; błysz­
czy jego iśmietch i śnięci się jego gorycz; zma­
ga się miłglść i nienawiść; dobro i z ło ; oWpje 
sity dwóch przeciwuneh biegunów; między kló- 

1 nymi wahają stlę tg tu; to !tam przęTiągane 
isimienia ludzkie. Jest gijciza tragedji; jest 
przejmujący krzyk cierpienia; smutek podep­
tanych kwiatóft" ; jest biełesny wdzięk bcz- 
bjtchnej ofiary i  słoneczna g lorja ; oplatająca 
na kicińcu skronie tych; co cierpieli prześlado­
wanie. A całość' tych zw'ykłych dziejów opo- 
wija wlelictn poezji; migocące I  Jak tęczowa 
przędza i ku gwtLazdicim z padołu zi,emr (wzla­
tującej

I W tern dziwnem zespo leniu wzrokowej; 
zewnętrznej barwności z wewnętrzną poe- 
lycznfłścia tkwi czar utlwbru. Kolorowóść jest 
tłem na którem ślicznie wykwitają bujnie 
rozsiane kwiaty liryzmu ; odręWnym oddziały­
wał j ące urokiem dzięki rófwhocześnie Skoja­
rzeniu sjię optycznych i słuchowych wirażeń. I 
jestem rzekgtnany; Że na tem ; jedynie na tem 
piotega ‘wariość tej sztuki jako uhwtoru Łea- 
Iralnegr.

Nigr idz< wrne jest zroz.umienie tego ; jeśli się 
cuce zdldbyć poklask' dla utworiu i jego yjysta- 
yienlia. Ograniczyć się dp: realistycznego; a tta- 
vvel subftelnegtc1 Wjydóbycia walorów dramaty­
cznych — znaczy: dać przedśtawienje; jak 
tyle innych; nie Wzrplszące się nad nortmę prze- 

; ciętmśd , bo w same,, treści sztuki ntern a nic
I żywńlęiłowiego; an-i rewelacyjnego ; cobly od- 
dzialywał^' głębszymi akcentami. I dbbrze się

J
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Rielha afera borupcyjne « «  Lwowie.
Minister oświaty rafuje pieniądzmi skarbu en decki bank. 

Skarb państwa zmarnował 219 tysięcy złotych.
P rzy  ulic) Łyczak Nyskiej stoji budynek 

m ieszczący gimnazjum VI. Rudera ta zaczęła 
się już walić. — Budynek ten był własiKŚciią 
Ziemskiegp Banku kreidiytówego; endeckiej in­
stytucji iiinanscfwej z arcypatif^tą senatorem 
endetkim p. Adamem i  Próchnickim na czele; 
jakie dyrektorami a dr. Wassere.m jako syn­
dykiem. Zresztą bank ten jest zbyt debrze zna­
ny — ażeby pf.trzebae.m było bliższe określanie' 
jegtc1 charakteru. Bank kupił ten garach gdzieś 
przed paru laty za śmieszną kwjclę fnarkówft.

Od dłuższeg, czasu zaczęło być kruichb z 
tym bankiem. Brakły pieniędżv na wypłaty 
Tuc branych kwot. Wpratedzie rząd po wielkich 
slaraniacłi różnych endeckich idsobistości dał 
ram niewielką (jak na ich pcłrzeoy) kw(otę 
ustanawiając swego ko-mjsarza — ale to nie 
wiele pi.mogło. Zaczęto szukać dobrego kup­
ca na tę iłderę. W  mózgach *‘palrjttycznych‘‘ 
kiencAVnikÓM canku powśtafa myśi sprzduanin 
jej rząticlwi naturalnie za dobre pieniądze.

TAJEMNICZE KUPNO.
Zaczęły się zatem ściśle pjejufne konferen­

cje U p. Kuratp^a Sobińskjiegto; — u p. mjnii 
stra Grabskiegi u p. Hamerskiego; w  pro- 
kuratćtrji skarbd; aż Wreszcie z końcem r. 1925 
ministerstw- oświaty nagle tę ruderę zaku- 
pi®ri

ZA 219.000 zH GOTÓWKĄ.
W kasach państwpjwych pustki; grozjl kata- 

strjcira — redukcje zwłaszcza twj resorcie o- 
swiabciw|jm szaleją — przedsiębiorcom nie wy­
płaca się należy+cści — budujący się gimacl 
dla gimnazjum orzy Ul Dwernickiegtc nie mo­
że być wykopć zony- bo .rak preniędży; obieca­
nych na ten tak h agląąci potrzebny gmach z 
ptc(wodu katastrofalnego stanu skarbfu — a ,tui 
nsraz endecka mafia — tęfcząc na każetem pra­
wie pciu organizm ipaństfwjowy — przy no mocy 
cwfcjego ministra Grabśkiegc — fila rato*w|ania 
sWtcjej bankrutr|}cej finansofwlej placówki ruj­
nuje'skarb państwa — wyciz.orając resztki ze 
saarbu

RUDERA WARTOŚCI 40.000 ZŁOTYCH a
Budynek ten staruszek — waląca się 

budia. Mały. niedcstosowany do potrzeb gim ­

nazjum. przy bardzie, ruchliwej, pełnej huku i 
kurzu1 Ulicy — budynek bez bjóiska; chyba 
najmniej nadawał sjię ną girnna, Jam. Znajwjcy 
swegjcl czasu orzekli; że właściwie wartość bu - 
dynkuTiie jest ż a b i m ; a  rażyrn z jplacem <T|k- 
cate 2.000 m. kw.) mteże przedstawia Wartość 
ckoło 40.0000 zł.

1 za tę walącą się ruderę — bez jakiej­
kolwiek potrzeby — bez przeprowadzenia jaw- 
negju oszacowania — t.ajenmiczo — w! objawie- 
przed światłem dzjićnnem — mjirtsllersllwlo; u- 
światy zapłucUlo 219.000 zł — zatem prbwle 
sześć razy tyle ile wart jest budynek — dla- 
tegjc, tylko, ażeby ratować bankrutujący bank 
endecki. — Cio dla nich znaczy kalastrofainy 
stan państwa — qc ich obchodzi nędza sze­
rokich rzesz urzędników j robOinikówr wstrzy­
manie budjcWU pańsl(wjowych i powiększanie 
bezrjcbocia. z hasł<m "Bóp i  Ojczyzna" jak 
szakale. pjc; cichu, przy pomocy tego. czy in- 
negid Grabskiego wypróżniają chudą kiesę pań­
stwową — bo przecież na to są w  rządzie, na 
Lc| inni krwawili isjlę o zdobycie niepodległości 
i piciem ich usunięto — bo mogliby przeszka­
dzać...

W YPŁATA  PIENIĘDZY W. WARSZAWIE.
Picnieważ Iwlypłata 219.000 zł we Lwowie 

byłaby zbyt głfśną i utrudnioną, przeto na­
stąpiła W Wu-sza|'wfe. Ziemski Bank Kredyt- 
ma przecież filję W Warszatw(ile — a tam wi 
tym zgiełku wśród wielkich liczb — w1 grtc-- 
nie- najzaufańszych prędkfl przeprowadzono — 
wypłatę z fcdpomicddich koni i  zdawało się 
tym parnefin. że nawet obce oko nie zobaczy 
ani uchic! nile usłyszy.

Kwi . ta 219.000 zł na dzisiejsze czasy wielka 
suma — kredytów specjalnych |wj budżecie ina 
kupmo lej rudery nie było — a więc

PADŁO OFIARĄ BUDUJĄCE SIĘ GIMNA- 
, ZIUM  NA KRESACH.

a częścic wo wie Lwowie przy ul. Dwernickiego 
— bp dla swoich pieniądze być muszą. — Prze­
cież t|c: na “ oświatę Iudit". Powiększono o 
parę setek, iliejść bezrobotnych. — ale pi senat 
Adama musi się z fpresji wyratofwjać — a tru- 
ahp' uwierzyć — ażeby kupno to obvło się bez 
pprękawicznegu dla tych I tamtych osobjisto-

sLałU; że p. Ży Lecki ; skoro uwziął się na za­
prezentowanie nam “ Kredowego koła"; przy­
patrzył się wzorowi zagranicą. Import; nie 
impMrt; — w  każdym razie rzecz świetnie wy- 
reżyseręiwana; z nakładem sumiennego w|ysjł- 
ku (opracowana i Wzorowo zagrana. Podnieść 
zwłaszcza muszę tjC| w|ymide reżyserowi i gra­
jącego zespołu; że feerją nip: wujka tu 
treść; ale jesl tylkjęi niejako świecącym. na 
niej nalictem; że ma charakter nieodzownego 
akcesprjurn. Dlatego musi się ona główiue o- 
graniczać dla strony dekoratywnej; delikatnej 
ilustracji muzycznej i nieuchwytnej intonacji 
gry w  pdwnycn jmppieintach.

T p  w s z y s t k o  było-; popis U!dlał się twj z u p e ł -  
n id ś d  A r t y ś c i  zdawali sobie sprąWję; że po- 
w i e i z e p o  im rzecz której niedociągnięcie lubi 
przeszarżic(waniie zamieni przedslawUeme na, 
ehybnciny spektakl. SuoteJność stylizowanych de­
koracji (p. Balk zdał celująco egzamin) oraz 
wszystkie inWIencje reżyserskie' (tutaj pi Źy- 
te ck i dzieli się Lriumtom z p . ‘Jealfczem) wy­
magały picipowieOntKów w grze zzespołu — ta 
że (che się znalazły ; świadczy osiągnięty sukces.

Ppł raz drugi kreacja p. Hańskiej Zw raca na 
siebie żywszą uiwlagę. Rit]a W  "Świerszczu1 za 
njcfminem" dała ją pozirać jako artystką ju­
rniej ącą wyrazić miękkie nastneje; taić ra- 
'jpści jak i smutku1; ludzi dobrych przyjmu|i- 
°ych ^ :s ; jaki ich spotkał. -Typom podobnym 
dc! żony Dżona jest Haitang: ten sam wdzięk 
cichego cierpienia; ta sama rozlewność sen­
tymentu; nie umiejąeegć sarystal izować się \v(

akcre mticnego czynu. Kreacja p. Hańskiej na 
tych psyche togi cza ych założeniach oparta; po­
ciągała plciezją cichej; dobtrc| duszy ; dręczo­
nej przez zły świat. #

Oblck niej • na pjierwsze .miejsce Wysunął 
się p. Żytecki jakto mandaryn — nie jakiś de- 
m|Ciniczny; czarny charakter; ale człowiek bh- 
tny i micCny; któremu ni!e są obce uczucia 
lepsze- Wydldbyde i Uzewnętrznienie z całą po- 
wściągl!i(w|cścią tych szlaćhejtniejszych pierwiast­
ków wj psychic.logicznej ksnslrukcji bohatera 
śwadczy o, głębiokjiej Whikliwości artystycz­
nej cidtwórcy. N

Ż całą satysfakcją plcdnoszę grę p- Rasm- 
skiej. artystki ruLynldwanej i  piełhej tempe­
ramentu; z każdej rclli Avydbnywając( | akcen­
ty wibrującegic:; prawdziwego życia. P. Szos- 
Iand gra tak wyraziście i z takin artystycz­
nym umiarem; że uważam; iż szlćcLda go dla 
operetki. Bardzo dobrze w  rolach reprezenta­
tywnych Wychicjdzi pi S(ępowskj; który, z po­
między niclwo pozyskanych ak L<_) rówi wyróżnij a 
się ffzjrgnomją artystyczną. Niezawodny w( ty­
pach fillislerskici- pogodnych pi Kalinowski; o- 
raz w r(t;Iach groleskofwb- karykaturalnych pi. 
Ferlner uzupełnili sukces przedstawienia. Na 
uznanie zasługuje również fwlysiłek pt Peliń- 
skiegLcj; który w rolach amantólwl nigdy nie 
wykazał tyle piln|cści i b!ezpośredxrioścf.

Na lejgół przedstawienie pierfwfezej kliasy; 
ImiCiże najlepsze w  tym sezonie; a fw| każdym ra­
zie najciekawsze.

ARTUR ĆWIKOWSKI

ści tak szybkr. i  korzystnie (nic dla skarbu', za­
łatwiających pt (wyższy interes. *

CZYNSZ ZA KUPIONY BUDYNEK 1/4 PR 
CENY KUPNA

Rząd za wg najem względnie dzierżawę 
budynki upiiyuego — płacił lak małą kwo­
tę. ceś 15.000 zł rocznie, że nie przedstawiał 
ttoi 1.4 sumy procentów normalnych od zapłać 
dcnych 219.000 zł. — Skarb państwa nacią- 
gnięlo w ordynaniy sposób — chociaż można 
byłtCi nadal płacić niewielkie kfwbly tytułem 
czynszu mając ten sam budynek dla gimnaz.jum.

Z lej finansicKej transakcji wfildać jak Ua 
d-tcini. że Ci co stale mają na ustach frazes 
patrje tyczny, co przy^każdej sposobności mówią 
fc. potrzebie oŚANliaty narodokiej- co zawieszają 
urzędnika za wyjaK\1ieni;e nadużyć dla któ­
rych p, Linde zastugujc na i  bronę (patrz ostat­
nie numera Słyyva Polskiego) ci! rujnują pań- 
st.wK' i deprawują moralność publiczną.

Kalejdoskop bohaterów narodowych w ro­
dzaju Kucharskich. Lindów. Kyrfantych ijtd. — 
piewiększył o tego rzekomo czystego ich bra­
ta p. Stanisława Grabśkiegb

Zadamy surtdwego i bezsirontiege zbadania 
tej brudnej sprawy i pt Ciągnięci a winnych db 
Odpowiedzialności począjwśzy od ministra a 
skjr/ńczywszy na najniższymi referencie, który; 
współdziała w1 tej “ nartedowuj" transaacil 

Są czynijctue już próby zatuszowania całej 
sprawy. Naczelna Kyntrola państyia zna tę traUjs- 
akcję tcłcł 2—3 tygodni — a minie tiego żadnych 
krjcjków nie poczyniła — jak się zdaje obawa 
przed "silnym"^ ministrem i jegf ‘ party^jnyn^ 
te tęgą ministrem skarbu wstrzymuje naszą' 
kent rolę przed ujawnieniem nowego — deli­
katnie mówiąc nadużyciu "naifcdbWych" sfer. 

Sejm i wszyslter> p;;l„oiane czynniikui po- 
lej sprawie bezzwłccznie zabrać głos 

i pic ciągnąć do karnej ij materialnej odpowie- 
dzialiic&ci bohaterów' tej korupcyjnej afery

Ludwik Bertrand.
Int. ilpędzynai'.). Ludwik Berirand. jeden z naj- 

•slarsijjch > najpoważniejszych bojowników ’ proleta- 
rjalu belgijskiego, zrzekł się v> pych dniach man­
datu poselskiego. mot\"wnjąc swe wycofanie się z ży- 
cća prarlamentarnego sędziwym wiekiem — ukończył 
bowłciin lal 70.

Ż }fve Bertranda jesl jak najśc-Blej związane z 
hi stor ją robotniczego ruchu belgijskiego. Należał on 
do ialożccieli purlji i centralnego jej organu "Peuple ‘ 
;Lud). Już jako 16-letni robotnik kamieniarski brał 
uciaiał w  slraiku’  trwającym 6 miesięcy, w IS-tym 
roku życia ogłosi i pierwszy artykuł w oipume - - ego 
z%v.iązkn zawodowego w trzy tata potem wwdał pierw­
szą broszurę, rcd.aj raan.'festu do górników. '"Z j-  
wająyego do Lworzeiua organizacji. Nimmordowan,* 
jego dzżałalnoś''. publicystyczna — dotychczas jeszcze 
jest stałym w  spól pr ar o w nik leni “Peuple“ — obej­
muje różnorodne drżały socjologji. Był również wszech 
stronnie czynny na terenie parlamentaróym, Pierwszy 
wniosek, który przedłożył na początku .swej kajjery 
parlamentarnej w  r. 1894. djomagąt się zaprowadzenia 
8 godzinnego dnia prący w  pewnych gałęziach. W! 
r. 1913 wysłali go belgijscy towarzysze db p^dbrn-entar- 
nego przedstawicielstwa Belgii w międzynarodowem 
Biurze socja! islycznem.

Ludwik Bertrand, który już w' 17-ty-n roku 
i życia jako członek swej.organizacji należał do i. Mię- 
dZy•naIX)dóV''kj, może- z dumą spoglądał na wspaniały 
rozwój belgijskiego ruchu robotniczego, dla którego 
poźwięc,ił pracę*swego życia.

Knszta konferencji w Locarne.
‘‘Osstryatcre Romano'1 podaje oblezienia kosztów 

konferencji w  Locamo. Jak się okazuje, konferencja 
la była najtańsza ze wszystkich, odhytydi pH'zez m ię­
dzynarodową dyplomację od zakończenia wojny Świa­
towej. Ogólne koszta jej wynoszą w przybliżeniu 
400.000 Itr, szwajcarskich w c-o wliczone są pensje 
członków poszczególnych delegacji, które bez róż-1  
nicy na rahgę i przynależność narodową, wynosiły ńa 
głowę 25 fr. szwajearsksHi dziennie.
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Lwów, dnia 4 lutego

KONCERT W IO LO N C ZE LISTY  Andrzeja hr. 
Komorowskiego 7. udziałem orkiestry Teatru Weul- 
to-ego (odbed/Sz się w  psąlek. 5. lutego w  sali Pol. 
Towarzystwu 'Muzycznego. Dyryguje Milan Zuna. — 
Znany .zaszczytnżc w slerach muzycznych wioloncze­
lista Komorowski ma za sobą szereg koncertów w 
Paryżu i  innych miastach zagranicą, uwieńczonych 
nżezwykłeni powodzeniem. Program wieczora Iwo w 
skżego obejmuje koncerty 1 wiolonczelowe Tartlniego 
|i' Ssjiint-Saensa oraz Kol-Nldrei IIruchu. które artysta 
odegra z  towarzyszeniem orkiestry. ,

CH O PINO W SKI W IECZÓR KAM ERALNY z 
trogramem obejmującym szereg utworów we Fwowfe 

dotychczas w e  granych odbędzie się we wiórek 0. 
b. im.

B ILETY  na pierwsze przedstawianie “ Zygfryda1', 
które zostało odwołane należy dziś. we czwartek. 
Wymienić w  kasie teatralnej lub żądać zwrotu go- 
tówkż.

OBO W IĄZEK ZGŁASZANIA CHORÓB ZAK AŹ­
NYCH. Wobec nasilenia fflchorowuó na odrę 1 pło­
nicę oraz choiób 'wysypkowych podejrzanych o p ło­
nicę przypomina Fizykal miejski ponownie leka­
rzom i  osobom de lego obowjiązanym (w  szczegól­
ności rod/iinle chory.Ji) o u staw owe nx obowiązku za- 
'wfejdamlianla Miejskiego Urzędu Zdrowia plac Dą­
browskiego 3 nie lylko o stwierdzonej już cho­
robie zakaźnej, ale i podejrzeniu o nią.

Przekroczenie przepisów ustawy o zwalczaniu 
chorób zakaźnych podlega karze /grzywny do 1000 
złotych lub aresztu do 3 miesięcy. Kapa pieniężna 
k kara aresztu mają być zastosowanie jednocześnie.

DOLARY płaci! wczoraj Bank Polski 7.20; prze­
kazy na nowy Jork 7.28 zł

ZACZADZENIE . Herman Mzdwidenko. zam. pirzy 
ul. Szplalnej pod t. 53 uległ wczoraj w  nocy %V 
tcziadzeniu wskutek przedwczesnego zamknięcia otwo­
ru kominowego. Lekarz Pogotowia rai. udzielił mu 
Pomocy.

PODRZUCENIE ZW ŁOK N IEM O W LĘCIA . N. 
Adamczyk. slrażrok akcyzowy, patrolując za rogatką 
Janowską, znalazł owinięte v szmatę zwłoki nowo­
rodka. podrzucone przez nieznaną matkę. Policja za­
rządziła dochodzenia w  tej sprawie.

KTO SIĘ LU BI TE N  SIĘ. CZUBI... Antoni Du- 
kjaczewsk,1 bawiąc w stanie jljM łym  w mieszkaniu 
swej narzeczonej Anny. W ęgrzyn. zam. przy ul. Na 
Błonic, zapewne z nadmiaru .ązułości pobił ją "tak 
cjiężko, że PogoloWie rai. odwiozło ją do szpitala. 
Policja zajęła sfę natomiast DukaezcWskSm 1 osa­
dziła go w. .aresziejiie.

PO RED NIK  NASZYCH CZASÓW. W olt Zfmer- 
man. kupiec z ul. Żółkiewskiej i Józef Gelber m aj­
ster szewski z ul. Jakóba Hermana donieśli policji, 
żc niejaki Salomon R illel. zam. -przy ul. Sobieskiego, 
wyłudził, od nich towary, wartości 300 zł. pod po­
zorem. że je sprzeda, pieniądze za* zwróci na drugi 
dlzień. Wspomniany sprzeniewierzył jednak pienią- 
dlzJc uzyskane ze sprzedaży towaru. Policja zarzą­
dziła iśledzlwo w tej sprawie.

N IE SPO D ZIAN K I ULICZNE. Z/ r e a ln o ,p r z y  
ul. ZygmunLowskicj pod l. 5 spadł wczoraj popo­
łudniu kłiwat gzein.su na głowę przechodzącej 16-to 
letniej uczeniec Ireny Gutmanówny. która doznali 
'cię'żkjiego zranienia.
I Na drodze Stryjskiaj wpadło 3 saneczkujących 

się rnęzcz.yzn na przechodzących ulicą Stanisława 
Liniewo i  Helenę Iśkównę. Potrąceni doznali licz- 

-nyich poranień |i kontuzji. •
W  obu wypadkach lekarz Pogotowia rai. udzie­

lił pierwszej pomocy.

NA SPOSOBY BIORĄ SIĘ... Józef Ożarko. do­
niósł policji, że wczoraj o godzinie 7 rano zjawiło 
się w  garażu fprzy ul. Kopernika pod I. 52 pięciu 
mężczyzn z jakąś kobietą 1 zażądali aby ich od­
wieść samochodem do miasta. Nie uwzględniono je ­
dnak ech życzenia. Po odejściu tego towarzystwa 
donoszący spostrzegł brak1 swego futra, wartości 250 
zł. które zostało skradzione przez tych amatorów 
jazdy samochodowej.

W  mieszkanliu Fani Grobsirihild przy ul. Rappa- 
plorLa zjawił su  jakiś młody mężczyzna i zaoferował 

i kupno ołówków. Odprawiono go jednak Z niczem. 
Po jego odejściu okazało się. że skradł on z przed­
pokoju futro. Wartości 250 zł.

Napad rabunkowy w  mieście.
Wczoraj o jgpdz. 9 wiecz. szetu ul. Żmur- 

ki na Wulkę 19-ldnS RgsznTd Mulzfk ittztrń 
gimn. NiespUdzŁaiiie napadło iJa niegfo dWóth 
apttszów. pfctwialiło go ,na źiamfe. jetden zaś 
z nich drgnął rmpadWięleg^

NOŻEM W  PIERŚ 
kierując icslrze w  serce. ^

Na szczęście Muziik miał w kieszeni na 
piersiach notes, na którym zatrzymało silę ostrze

netza. cc też wyraŁbff" [ało go ód ŚJiucrdt lub 
cjd1 kalectwa.

Opryszki przytrzymując nap,ud!n|iętegV- za 
ce. przeszukali kiószenjie a znalazłszy 27 jzf 
za-ctó.wolili sję tym łupem i zbiegli nie ścigitn' 

ObrabcWany ud:ał  się do komisariatu PP 
VI dzielnicy. Natychmiast zarządzicjtio poszu­
kiwania za cpryszkamli

UPARTY SAMOBÓJCA. Wczoraj o godzinie 2 
popołudniu zawezwano Pogotowie rat. do realności 
przy ul. ,św*. Z o lji ppd I 5. gdzie dozorca 511-telni 
Mikołaj B. popełąil zamach samobójczy, Desperat 
kulpjh Za i  'zł. Wóaki. zaś za 6 zł. jodyny, zmieszawszy 
le [płyny w ypił ja w zamiarze samobójczwm. Przybyły 
lekarz nie mógł mu zaaplikować antidotum, gdyż B. 
^pirzedwąl się. temu. jak rów mer ni> chciał udać 
się do żpilala.

Powiadom iony o Icm lekarz mlejsk. dr. Kaspa­
rek yjwjtl/lt odstawienie p/emroeą desjjerahi do 
szpitala. Uskuteczniło to o godz. 8 wieczorem P o ­
gotowie rai. Desperat bowiem nic stawiał już uporu 
Cierpiąc. .straszliwie z powodu działania Irw izny. — 
Powodem zamachu samobójczego były niesnaski ro­
dzinne oraz rozstrój nerwpwy. spowodowany nad- 
Hżyeiejn alkoohlu.

N A  FUNDUSZ PRASOW Y złożyli; Związek Sio 
Jgrzy “ Zgoda11 zł. 50.

Dalsze datki na len cel przyjmuje Administracja 
■'Dziennika Ludow ego1. Lwów. Syksluska 2J.

Ochrona majątku Krapotklna
MOSKWA Tutejszy zarząd muzealny zarządził 

aby maj a lek “ N ikolskoje1 w okręgu moszczerslńm 
gubcrnji kaiużskizj zachowano w stanie pierwotnym 
na pumiąikę znanego reWo 1 uc jo  ujsl y-anarchIsty Kra- 
jKdkina. który spędził tam swój wiek dziecięcy.

Likwidowanie sfrejku telefonistek
W ARSZAW A. 3. 2. (AW ). Dnia. 2 bm wieczorem 

ukonstytuowała się komisja międzymimstierjalna do 
załatwienia zatargu lelefonicznego. pod przewodnie- 1 
lwem, sędz. apelacyjnego ip. Ojrzanowskiego. Zarząd 
ca przymusowy p, Urbanowicz przedłożył Komisji 1 
.spffcwę 'ZaopinjoWania 1 'jKiwmoskowania odpoWje- 
dlzialności za czyn wykonany przez I I  telefonistek.
Z których 13—wydało nakaz wstrzymania wypłaty do­
datku ptuie Romianównie.. a, M -la p. Chodzieka po lece-’ 
nie to wykonała. W  ciągu środy Komisja msędzym. 
przesłuchała Dyrekcję Tełet. “  U  piań oraz Zakończyła 
zbieranie pnalerjalu faktycznego. Obecnie toczą się 
obrady nad samą .Islolą splrawy na podstawie zebra­
nego malerjalu Ostateczna decyzja w  tej sptrawie za­
padnię dnlą -1. bm. popołudniu

Skurfyzowane stypendia
W ARSZAW A. 3, 2. (A W ). Dnia 3 Inn; K w e­

stura Uniwersytetu warsz. fozjtoczęła wypilatę sly- 
pendjów państw. za łslyczeń i lut\ jeduocześniie. — 
Jak Wiadomo w  styczniu stypendyści otrzymali po 
30 zł zalicźki. Obecnie Wypłaca, się resztę należności 
z!a .styczeń w  wysokości 60 zł. oraz 30 A. za luly. 
Rdkloral Politechniki iczyni to samo. \V ten sjx>sób 
.sprawa, .stypcndjów' po kiikulygodniów,ych* laigącli zo­
stała ostatecznie załatwiona.

Znowu rewolecl? w Portugal]!.
LIZBONA. 3 (I. (Rat.) Żywioły radykalne 

■dk-ikonały onegdhj pr;ób)y 'przelwrotu' jeduako- 
\Mc'ż rząd opanojwiał syluaęję. Żywioły faefy- 
kalna zaatakiclwały koszary !givvjąrdji republikań­
skiej w Lizbicirfje jednakże atak został odparły 
przijczem areszĘclwano pułkówluika Eslelyes % 
dwióch icfficerótw oraz kilka osób cywilnych. — 
Wszystkie Wipjska pozostają .•wljernU rząclowćL 
\X rały.m krajii p!aniu'je spicisój. Wedłulg loslai titeW 
inflcrmacji 340 osób poddało dtó bez zaslrzę­
żeń. '

Policja rumuńska broni swej oplnjl
PRAGA 3 II. (Pal.) “ Tribliina^ pclaaje 

za bukareszleńskicm dziennikiem "DimcDsali'1 
że na zapres^enie policja rrfrnuńskiej ma się od­
być w Bukareszciie1 spicikanic szefów; po I i-ej i 
piańslw małej enlcidy. Na zasadzie iej: ma być 
\VLi;i:ran;cf\v;any program Małki z polityczną agtii- 
lacją pnuwadzoną zagranicą patrslw" tym pań- 
slv|j ni.

. 1

E  sali sądowej.
Rabunki i postrzelenie kopca.

Wieczorem 30. kwietnia z. r. gościńcem z Mo 
stów Wielkich do hr\slyuopola jechali Izaak Loe- 
wen korn. \Sucho’ Binstock. Felga i MaSca Spsndlo- 
w t  oraz w ożn «a  Paweł Gorus.

Wr lesłe. tak zwanym “ czarnym wyskoczyło 
ncespiodź.lanle z za krzaków 3 drabów, którzy mieli 
twarze poczernione sadzą. Opryszkr zatrzymali furę 
skierowali 2 karabiny i rewolwer db jaaących i za- 
żądalii' wydania pieniędzy. /

"Loewenkorn widząc, że nfe przelewki, zwrócił 
się do kchicl i jwiwsedzial w/żargonie “gibs geld

Jćcten z banda łów sądząc, że L. zamierza sławić 
opór sli'zeUł z. karabimi 1 zranił wsponmianejep śru- 
tefnf |-w o hic nogi. Wobec tego napadnięci nie opo- 
now-ali.. lepf* oddali część posiadanej gotówki. — 
Opryszki 1 1,ic zadowolnili się tern. lecz .przeszukali 
kieszenie jadących 1 zrabowali im 332 milj. marek, 
jabczem zbiegli.

Policja podczas pościgu za rabusiami aresztował* 
Michała Zańka. Olcksę llumańczuka i Uka Krayta 
,w czasre śledztwa przyznali się ons do napadu ra- 
rbutikowego — lluniańczuk zaś Iwierdzifl. że strzelił 
lylko przy pactóowo. .

Następnie usUitono. że ta sama szajka, w  tym 
samym lesie luipiadłu w slyczniu z. r. na jaaących 
llcrsza Griinewaklla i" Ichla Altmana. przyrzem z;a- 
bow'a. 1 1 0  i 1 1 1 2.> pdęzck bibułek, -pół litry wódki i 
20 m ilionów marek.

Wczoraj szajka ta stanęła przed trybunałem sę- 
d/iów przysięgłych. Yćyrol; dziś będzie ogłoszony 
Trybunałowi pi-zcwodniczy r. Firankę, oskarżał jn-ok 
Pakl/kowskl; bronią dr. L. IIanbiewlcz i dr Szew- 
Cjzuik;.

Scena amatorska drukarzy.
• 56 roiczmtę slrcjku.miśwUtnil Związek Drukarzy 

wystawieniem citsmatrr l.augmanna jr. I. “ Bartę! Tu- 
rażer1. Sama sztuka nie odpowiada być może na­
strojom i psy-cliologji dnia dzisiejszego; nu tle śro­
dowiska, proletariackiego, rozstrzyga autor problemy 
nie zabiązane istotnie z. zagadnieniami ruchu ro 
bolnłczego a ejjilog sztuki jirzypominą tendencjo 
Izw. lwórczoścż “ psychologicznej11.

Mimo tych zastrzeżeń sztuka cieszyła się du­
żym aplauzem, a zadecydował) o tełn jej wykonawcy. 
P. l-ech. którego reżyserskim talentom zawdzięczać 
należy sukces, jald oan iosły sceny zbiorowe, stworzył 
doskonalą kreację w  roli majstra.

Formę i charakter tytułowej rot*, pojął I w y­
konał bez zarzutu p, R^ngel. Poprawnie wypadł w y­
stęp p. Krasnopolskiej, nnino kilku załamań się 
w  momentach rntenzyWniejszego napięcia.

Gra p. Kwiatkowskiej zasługuje na bardzo du­
że uznania, sita ekspresji, dykcja i zrozumienie cha 
lakieru roił. postawiła jej kreację na nieprzocytnym 
pb/żojnfeĘ > •

W  murejszych'"rairldi spełnili sunuennia swoje 
zadanże jop. I.echowni. Biegańska. Kucharska. Panej- 
ko. Gawroński. Frączek i  Inni.

Scena amatorska drukarzy mu za sobą rwękną 
przeszłość, a jeszcze pykniejszą przyszłość. Jeżeli 
tak plięknie rozwijający .się zespół nie straci tempa 
w  klórem dotąd pracuje, są wszelkie nadzieje, że 
wyrośnże n,a poważną placówkę artystyczną I.wowa. 
przodując na jmlu rucliu kulluralńegu wśród klasy 
robotntejzej. J<. W
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Dajmy pomoc dzieciom bezrobotnych!
Bezrcbocie! Na dźwięk tego słó!w|a prze­

suwają* się przed Icczamj szetregi tysięcy, ty­
sięcy. ginących z gtrdu | ziimna. ltidizi widm. 
dc chodzących do obłędnej rozpaczy w  poszu­
kiwaniu pracy, której nfejrua! *

Silni zdnclwi zdbhili do Wytwarzania wszel­
kich warte iści i  bogactw; cHa podiiiesiLiiia go­
spodarczego kraju. dziś -przez bezrobocie .mar­
nieją fizycznie i  mir.raln.ie. trapiedi choroba­
mi. zapełniają szpitale — wblrieJw! wtcii i chę­
ci bez żadnej winy spadają na ddc( nęazy!

Bezrc bocie, to njety lkc ośbista niedola po­
zbawi ii-ych pracy, lo klęska ogólna, spioteczna 
— grjrteą przejmująca rozmiarem nieszczęścia, 
te, wyrzucenie poza nawias zycfi&■-najlepszych 
nieraz jednostek najzasłużeńszycb pracownikowi 
umysłowych i fizycznych!

Klęski tej nie zdjęła zażęgnuć państwowiy 
fundusz dla bezrobotnych obejmujący tylko pe, 
w'ne kategKhje ludzi bez pracy, lembaróziej in i­

cjatywa pryWiatna a jednak w: memencie kiedy 
p.racy djc (starczyć niemożna — co byłoby j edy- 
nem wlaścilwlem ńczwjiiązaniam sprawy — musi 
być pcidjęia pomoc doraźna, aby bodaj w1 czę­
ści zmniejszyć niedolę i .cierpienie rodzidó!wi 
patrzących nu głjęfdlne dzieci, złagodyj' i  u- 
m;, iżfrwić im •w ten sposób przetrwanie.

Wiedzacby zrozumieniem sytuacji, uczuciem 
St U darń ości społecznej x

KOMITET OBYWATELSKI POLEK (LIGA 
x KOBIET).

przystępuje 'djp akcji ratownicze} źyw|enia- 
w  ‘miarę sił i mjc(żnośqi dzieci bezrobotnych.

Nie żądamy ptiiai pieniężnych. lecz podzie­
lenia się z nieszczęsnymi ką wałkiem chlebp 
— Iskrpfmnym jobiadtem. ; (

Aby urzeczy wisi nić pasze zamiary, zwra­
camy się djc.' ouywutelskjich uczuć szerokk go 
i gó l u i tych 'WSzysTkJch. którzy. |vvf prawdżjile 
ze zmniejsz)C(ną płacą, 'utrzymali silę jddlnak na 
swych posterunkach pracy, aby wobec grozy  
picjłożenia wobiec no^wlego niebezpieczeństwa — 
pcdminowująoego Państwo w' szlachetnym po­
czuciu swych' brdLrndh jcjbowjtązkóW1 przyszli z 
pjclmocą pogrążonym w  bezsilnej rozpąpzy bez- 
rębólnum! *

W  celu bli^szegci otnowienis akcjii odbędzie 
się w  niedzielę dnia 7-gr o godz. 5-tej popoł. 
zemanic Icfbywatelskie jw, sal* ratuszoWfej. na 
który fOcimilel Obywatelski Kobiet zaprasza — 
szerpkie rzesze publiczności. Zgłoszenia obia­
dów dla dzied przyjmuje się 'w1 l[ckaht plac 
Ha icki 10 (pałac Bliiesiiadećkicli I pi.) — “ Pf r- 
mcc dzieciom bezrobotnych" od ;gk>dz. 11—1.

Kjrlmilel Obywatelski? Polek1..

Próby tuszowania afery t a t a rs k ie j
Dyskretne metody policji węgierskiej.

•aRYŻ. 3 II. (Pal.) Budapeszteńsk kjcre­
spondent ' vlaiina“  donos,, że władza węgier­
skie dyść dziwnie pojmują współpracę z dole­
gał ami francuskimji. 'Mlktfci bowiem, że władze 
węgierskie zgjćdżiiły się na współpracę. policja 
węgierski gtrzymała takie instrukcje iż re­
zultat tej współpracy jest wątpliwy. Tak na- 
p.rzyk!ad bp dania Odbywały sję bez Mviado-t 
■mienia (o tern delegatów francuskich. Policja 
gierska przesłuchuje (ebdenie 8 db 10 osób dzii m 
nie. aby jak najszybeje] zakończyć śledztwo i  
UnieniK żliw k  fwj ten sposób dlelegaiom fruncu. 
skip: Wyjaśnienie njiezbęduych kWfestji. Jeżeli 
laki proceder, kończy dzjiennjk ' nedżie da Tej 
prowadzony to jest prawdópódne: że pósieł w e,4 
g.?rskieg< i  przypomnieć na dane obaetnhW

Uroczystości w Nad ren] i

Jak baw! sir Budapeszt magnatów i finansjery.
BUDAPESZT. (Ccps). W  ostatnich czasach gdv 

prasa całego świata drukuje codziennie całe kolum­
ny o pieniężnej aferze nie przejdzie w  Budapeszcie ani 
jeaen dzień, by nie o p o w ia d a j o nowych szczegółach 
skandalu. Każdego ranka cisną się przed redakcja­
m i wszystkich pism <moi*xyjnych olbrzymie tłumy 
publicznoścu. żądne wiadomości o wynikach śledztwa.

zainteresowanie węgierską pieniężną aferą fdszer- 
ską okazuje wT większej części warstwa uboższa, pod­
czas gdy wybraflycw dzżes|ięć tyslęc.y na ogól pie­
niężną aterą ,s(ię nie zajmuje, o ile g is  tyczy się 
ona bezpośrednio kogoś z ich grona.

We. dnie bardzo rzadko widńć na ulicach Imcfa- 
peszteńskżeh w  automobilach węgierskich magnatów i 
bogaczy. Pozalem. \v zewnętrznem życiu stolicy wę­
gierskiej nie onożna na pierwszy rzut oka, zauwa­
żyć żadnych.zawau. Zmianę można zauważyć dopiero 
po wejścru Ido sklepu lub kawiarni orzy płaceniu. 
Za biada kawę w  kawiarni płaci się 8,000 koron 
węgżcrsklieh bez napiwku i timycli drobnostek. Ten 
Iiagły W/.rosL drożyzny ciężko dotknął szerokie masy. 
Rząd przeciw drożyźnie nie pirzectwdżiała. jest za- 
jjęty ’ “ śledztwem '. ktćke zostało w  prawdzie pirze- 
dane prokuratorji państwa, ale rząd musi przecież 
pważać -na to. by nie dopuścić nikogo innego 'do 
;p|rowap»nRii śledztwa'. Już z tego powodu Ólto dość za­
jęciu .

Wieczorem obraz życia. budapeszteńskiego zmie­
nia się: w  kinematografach i teatrach rozpoczynają 
‘się przedstawienia p Wszelkiego rodzaju lokale za­
bawkowe nęcą publiczność olbrzymiemł reklamami 
śiwiitilnjim.i. Cl. którym nie brak pieniędzy, którzy na 
drożyznę nie narzekają, cilsną się u kas i napełnia­
ją  sale teatrów k kinematografów. Nocne życia za­
czyna się właściwie o''północy. Światła kinematogra­
fów  i teatrów gasną i  tylko wejścia barów i 
klubów ,są rzęsiście oświetlone. W  lokalach klu­
bowych odchodzi hazardowa gra w karty i prawie 
Wszędzie dyskutuje się o letn. jak opinja* niespra­
wiedliwie po.sląp(ł« wobec “bohaterów1', ponoszących 
takie Bfjaf.Y dla dobra ojczyzny. A v/ bair.ach wesoło 
Pije sSę dlrogle wmo. życie półświatka jest zawsze 
jedkakowe a także ci sanri są goście w takich lokalach. 
(Tylko gdzieniegdzie brak kogoś, kto slął się “ ofiarą 
ilobra ojczyzn^". M c nie uległo zmianie. “ .WouKf 
Rougc“ i  rtoyal' żyje. wesoło.

Wśród nocnych tulapzy są jednak jeszcze inni 
lud/i.e. Ci współczucia me wyrażają. Oni nie mają 
ani1 przyjaciół, ani dolknięlyeh. nlcszczę-ściem kole- 
^ów. ponieważ nie mają ani -u..eszkama. ani pracy. 
aaii piLetnędzy

uwolnionej od okupacji.
D. dl . stycznia o godz 12 w  nocy odbenodzito 

miasto Kolon ja ur0ezyslość uwolnpenia pierwszej stpety 
Inacireńskiej od okujmeji lrancuskiej. Wszystkie domy' 
b jły  ozdobione chorągwiami, przez cały dzień mu­
zyki. przeciągały miastem, tłumy ludzi, wyległo na 
ulice k

Punkmalnże o godz. 12 w  nocy rozpoczął się 
obchód. Plac i ulice .prowadzące do katedry koloń- 
iskiej. ośwjisllone tysiącami lampek elektrycznych, ..wy­
pełniły tłumy. Z  trybuny przed katedną przem ówił 
burmistrz m . Kolonjji. dr. Ądenauer. ]X> nim zabrał 
głos prezydent rniufclrów pruskich. socjalut- Braun, 
dzf©kując ludności za wytrwanie i wierność dla pań­
stwa w ciągu, śicdmiolelniej okupacji.

Prezydent pańslwa Hindenburg i kanclerz dr, 
dullrer przesład telegramy powilialnc i gratulacyjne

Podobne uroczystości odbyły się w e wszystkich 
lEimych uwobiiionych miastach, streiy nurlreńskre,, od 
Cleve do Bom .

'm m śm sam stm m m

Socjalistyczna NindzynarodówKa 
młodzieży.

V. dniach 2i. |i 25. styczrflu obradowało w 
\nvsteffdamie Biuro socjalistycznej MiędzynarodÓWklf 
łnłodzćeży. klóre zajmowało się głównie ojnówienkm 
przygotowań do międzynarodowego zjazdu .młodzie­
ży' i. do mjędzyiiarodowcgo^dlnln -młodzieży, mają­
cymi’ siię odby'ć w  Ajnslerdaimle w tygodniu Z ielo­
nych Swjątdk.

Dotychczas nadeszły już zgłoszenia prawie z 
wszystkirh krajów europejskich, -szczególnie silnie o- 
besłana bęaizie Belgja. Niemcy. Austrja. Czechosło­
wacja, ; kraje skandynawskie.

Na porządku dziennym zjazdu znajdują się re­
feraty na temat międzynarodowej wialkli o program 
ochrony młodzieży, międzynarodowej współpracy mło 
dzieży w  realizowaniu socjalistycznej polityki poko­
jowej. poza, tem o pracy kulturalnej w  ruchu mto- 
Mz»‘eży dLa socjalizmu i o stosunku socjalistycznych 
>rganjrzacji do burżuazyjnych zwlą/ków młodzieży.

Na posiedzeniu Biura uchwalono również za- 
jąć się po zjeździe iproblcmem rozdwojenia pracy 
t>lfodaież_v w  socjalistycznym ruchu robotniczym.

Zgon Suchomlinowa.

Konflikt rosylsko-szwaicarski.
PARYŻ. 3 II. Jak windlcjmo. są jw; loku 

próby nawiązna1];! plcłrozumjleniia 'między Ro­
sją sclwiecką n - Szwnjcnrją. Rosja przez kii łka 
lal nie uflrzymywała ze SztwJajcarją zadinych 
STfflinków. co a;a’lo|w|aJo się <»ci czasu zamor- 
d^wahia [wj Szwajracjj przedslajldijela sowjiujf^yl 
Wprowskiego. którego zabójca został następ̂  
pnie ptzez sąd szwajcarski • yjcjltijony. ObćcMie 
nasląpila 'wymiana lcjl mjiędzy ob:u krajami, 
Teksi odpowiedzi szwajcarski., j na natę rosyj­
ską nie jest jeszczd znany; "Petiit PaiflsiiiePf' m  , 
Piddslawie 'informacji z Oencwy cfmośi. źe od- 
pc*\»edź umoillijwfila kompromis z R<)sją. j

"Jiclurnal" podnosi, że pańslwa. należące do 
współudziału Ricąji w konferencji: rozbrojenio­
wej i że ne 'wypadek zaostrzenia siię konfllikltu 
Liga nareldów zaecyctolwlać saę :nie może na 
przeniesienie swej sitedżiby z SzWlajcarji dlof 
innegiet kraju.

BFRLIN 3 II- WeziciraJ zmarł \v 78 roku 
życia W jednym z berl|irńsrkjilch szpjijłaJóhv! jbyłyt.. 
rosyjski minister woj ny z czasu iWybftlćhd1 woj-' 
ny świalriwćj Włodzimierz Suchomlfnow.

Suchym linów, mitauolwlany niiinislrem wdj uy 
“w  r. 1009 miał za żądanie przejutuadzeiijie re- 
icifganizację rosyjskiej arm ji według planiólwj. 
klóre miały być przeprfcwadzone dro 1916. W 
pttcząlkach Wojny '\vi r. 1914 podnoszonp prze­
ciw niemu zarzut, że rwf czasife p!ilas;tjcfwanli|d 
sweglci ulrzędu bogiadł siłę na koszl skarbti — 
Pierwsze śh dzl|w|a wszczęte przeciuwniemu w 
r. 1915 zlepiało zawieszone przez cara. jW'ziło­
wiła je dlcpiero Duma *wi roku nasiępmym. Za 
rządów Kienclńskie^o zosta ł skazany na do­
żywić,Lnie roboty przyłnusojw|ej na Syfoerjti. karj; 
jednak nie 'cdbywał, igclyż niiaf jUź 'ukończone 
70 ial życia.

Pę przewrocie bolszelwjLickim uciek ł dó Nie­
miec. gdżje zajął śiię pliisańiem ;pnm iętiijk ów 1. 
w których slarał się iciczyśdlc z zarzulu tvv'spóv- 
w iny w  'wybuclru wtofjny śwW iatowej.

jyCimochodem.
Jak endecy zbierają fundusze wyboreze?

Odnośnie lmszej nolalki o “amunicji w  gar- 
dwjeLadr endeckich, donoszą nam. że ' Tygodnie1 ‘ na 
zacjiodnjc i wschodnie kresy mają za cel zbieranie 
płćiliędzy na fundusze Wyborcze endeckich kandy- 
djalów.

„Jur", przyczynek nbllcza naszej spra­
wiedliwości.

W yjątkowo udato się ujawnić nadużycia na orj 
ganiąmfe (nieszczęśliwych reemigrantów z R o s ji Kti- 
zyn marszałka Trąmpczyńslccgo. zięć Wasimga p. Ja- 
rpichow.skii' byi kierownikiem właśnie biura lwowskie­
go reemigrantów no i kupił majątek ziemski w  są 
sieUlztwjLe Trąmpiczyiiskiego. Prokurator zajął się Ja- 
ęophow^kim, zarzucał jhu kradzież dw'óch w igonów 
kaszy, a  jednak r. Angrelski. przewodniczący .kazał 
ffv.cd złodzżajem postawie stolik i nakrvć go de 
loucm suknem. /

Wiclać w  salon trzeba przemienić dzisiejszą stdę 
rozpraw. Czy jednak nie za dużo kurtuazji dla la- 
kśdi (Złodziejaszków ? ( '■
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i. Zjazd Kói Młodzież
Dzień niedzielny dla przyszli iści ruchu so- 

cjalistycznegjc w Polsce miał ogromne znacze­
nie. W  sali O. K. R. P. P. S. wj W:irsża|w(ię 
nclzpoczął obrady I. Zjazd1 Kół Młodzieży T. 
U. R. Pip raz pierwszy (wj dziejach polskiego 
&ccjalizmu zjechała sir mrodzież rotfolnaza; 
by radzić je swych sprawach.

Na zjazd przybyłlp 55 delegaLów z 18 mi|ej- 
scjCAvośd reprezentujących około 2.000 człon­
ków. Liczba jak na pieczątek pokaźna. Wszyst­
kie dzielnice kraju były reprezcntcKvane; przy­
byli nawet ticfwiirzysze z Poznańskiego.

Gdy przebrzmiały dźwięki “ Czerw|.i..e-go 
Sztandaru4* jadegranego przez orkiestrę Stra­
ży źlgniowej; towi Bruner zagapił zjazd imie­
niem Centralnego Wydziału MJodż’eży; kre­
śląc histór ję rozwoju organjzaijt i !w|itafą|c 
przybyłych delegatów ;rraz gości. ■

Na przewicidniczący ch iwlyb|rano Iow.: La- 
utes (Łódź) Garlickiego: (WarszaWia); Jaszkh- 
wŁskiegic (Piotrkolw); na asesorów tow.: Zie- 
LmifCieowskiegu (Tarnów:); Smulikowskiego; 
(LwóW ); Króla (Pabjanice) i Jędrzejicfwskie- 
gr (Warszawa).

Nastąpiły p*. witania. Imieniem Wąrszatwj- 
skiegtd Wydziału Młodzieży TUR. w itaj Zjazd 
ticf\y. Kruszyński. Cjwlacyjriie witani przemówfeł 
nia powitalne wygłosili tow. sen. Kopciński; 
'mieniem zarz. gł. TUR. tfcW. poseł Czapiń­
ski ; imieniem C. K. W. PPS. tę,W. Zdlanolwjsk! 
imieniem Kicynisji Centralnej Z w, Znjwi. tow; 
Arciszewski imieniem Ret (ot niczego Wydziału 
Wychjc Wania Dziecka. Gorąco przyjął zjazd 
przemówienia przedstawicieli '“ Siły*' na Slą-' 
sku Ciesz.: i  “ Siły" z Górn. Śląska.

Odczytanie' szereg listów* i  depesz powital­
nych ,m. in. |c!d Międzyaarodó wki Młodzieży! 
Sidcj. (oklaski); od organizacji młodzieży soc. 
((rklaski); od organizacji nłodżieży norwes­
kiej ; Pilewskiej i in. (oklaski).

Zjazd uczciwszy przez pfWsianie pamięć 
zńmlcrdoWanego przez faszystóWf/towL Matfe- 
iclttiego; uchwalił wystać do młodzieży soc. 
Włlr.jch depeszę z pozdrowieniem i wyrazami 
solidarności. Celem wyrażenia hałdU i ' czet 
priiskkj młodz. robiotn. dla najbardziej zasłu 
żenych bojownikófwi socjalizmu postanowionó 

% wysłać delegację d|a to|w, Limanewskiego a do 
tcW. Daszyńskiego Wlysłać depeszę.

Następnie sekr. tów. Cohn; złożył spralwjo- 
zddnie z uzinlatncEci Centr Wydz. Młodz.; |pod!-

2>
Ks. Stanisław Staszic.

Ks- St. Staszic w swicam siedemdziesięcio­
letnie życiu wydał dziewięć ticlmówl pilsm; a 

-  picza tern auto biografję; dziennik podróży i 
testament. Zajmiemy się następującemu Jago 
pracami :

“ Uwagi nad życiem Jana Zamoyskiego" 
kanclerza i hetmana W. K Wi te//z dziele ks. 
Staszic występuje jako reformator polityczny.

Literat i piblityk; Józef Wybicki polecił Za­
moyskiemu ks. Staszica; jako sekretarza; a na­
stępnie wychlcfwawcę synów hetmana W. K. 
Dwadzieścia lat Staszic spędził na dwjerze 
'wieilRilegc kanclerza; ednego z najcnotliwj- 
szych mężów7 iwj swym czasie (1716—1792).

Ks. Staszię poWL.dla o Zamojskim: "Wi­
działem. gc- zawsze człowiekiem" litb "jeden 
z pierw7szuch; który na naszej zimni z pir dda- 
negrj uczynił człowieka". Zamoyski miał1 zw!y- 
czaj prewauzić rozmoiwy z wybranymi przyj a- 
ctópmii i nie ulega kwestji; że l<s. Staszic przy­
słuchując się im , ząezerpnął niejedną myśl db 
swych późniejszym dzieł plolityczny-eh.
.. "Uwagi nad: życiem Jana Zamc'ysKiego“ 
bo. najważniejszy utwór; wskazując* drogę db 
fCldrodzenia Polski Autor przedstawia W| nim 
niedolę chłopów7 z tak głęhokjiem przejęciem; 
z hakiem źrieżum miem; ak nikt tego nie uczy­
nił przed nim. Wychodząc z założenia; że 
"ludzie z natury nile są złymi ani dlębtymf"; 
stwierdza, ze dopiero nauka ; oświata; może

5̂

f robotniczej T. U. R.
kreśląjąc; że mimie trudności, praca rozwija się 
br dobrze. Po dyskusji w  której przemawiali 
tefw.: Lćwak. Skowroński; Kuran ; Cliółkosz; 
Landau; phlruszajac różne kwest je. zmierza­
jące dc usprawnienia aparatu orgamzacyjne- 
gr udzielono ustępującemu1 C. W. M. abśol-U 
Hor jam  i (wyrażono mu podżjękowlanie za pra­
cę. Wśród żyWilęłowlego entuzjazmu przez a- 
klamację zatwierdzćlno dokonane pr/yłączeiife 
Centr. Wydż. Młodz. TUR. do Międzynarodó­
wki.

1 jCW. Garlicki wygłosił piękny referat o tme- 
t<:<dyce pracy ’ośwTiajtc(\v(ej. W którym ifaj-ąc (wska­
zówki ; jak tę pracę należy pncfwladzić Iwyka-

K t o  o d k r y ł
P.lsarz uiemlecla Ryszard Hennlg. w  wedantj 

świeżo w Monachjum książce. p. t. “ Z zagadko­
wych lądów ' (,“ Von riitselhaften lan d em "; tw.erdzi żc 
pierwszym odkrywcą Ameryki nie byt. wcale Krzysztof 
Kolumb, lecz byto tych odkryw  ów  jedenaście, a os Lat- 
nżmj był Kolumb.

Ilem iig  dochodzi do wniosku na podstawie ba­
dań najnowszych, że jedenaście “odkryć" Ameryki 
można uznać za mniej w ięcej pewne fakty historyczne.

Według HeUnig7! lisUi tych odKżyć przedstawia 
się. jak następuje:

1) Dotarcie do Ameryki przez mieszkańców Azji 
wschodniej w starożytność^, czego dowodzą rysy mon­
golskie wielu plemion eskunosó; l indjan amerykań- 
skłcn. 2) Odkrycie Ameryki przez żeglarzy- irlandz- 
kic-h pomjędzy VI. a V III. wiektem ery naszej. 3) 
Przez basków w nieokreślonym bliżej czasie. 1) Przez 
normmia Art Marssona w  982 r. 5) Przez normana. 
B jóm a Asbranosona w  999 r. 6) Przez normana le iia  
ErŁssona. w  1.000-ym roku. 7) Przez normana Gud- 
leiiu Gudlaugssona w  1029 r. 8) Przez wallijczyka 
Maddca yv 1190 r. 9) Przez normanów7 Adaibranda i: 
Thordalda w  1283 r. 10) Przez j-ybaków z  wysp 
Fars er i1 wenecjanina Zenu w 1380 r. 11) Przez por- 
tugalczyka Cerereala i żeglarza w  służbie duńskiej 
ScolVusa (Jan z Kolna) w  1472 r.

G.ekawa jest łristorja wenecjanina AŁkoŁija Zeno. 
Opuściwszy Vśenecję. Zeno zwliedzii Flandrję. An- 
glję i  zapędzony burzą na wyspy Karoer; przyjęty 
był na służbę pzez tamtejszego księcia,, dla którego 
ooliywal lodróże. między innemi db Grenlandji. Tam 
poznał rvbaka. który powrócy.t z 26-letniego pobytu w 
krainach bardziej na południe położonych. — Kieru

■ n w m M W M M N M H n H I

uczunić ich złymi lub óebrymi przychodzi db 
wiii(rjsków; rewólU^jjnej francuskiclj pedagogi­
ki ; "że pierwszym fchoWiązkieni człowieka jest 
praco; przez pracę blcwiem staje się człowiek 
pjcżytecznym. Drugim obowiązkiem obyw^fela 
jest pracować "iw|edłUg praw kraju. Nad. wy­
chowaniem i nauką winien czuwać rządu Prze­
chodząc do prawodaWktwa; wytyka; liberum 
yelicl jest zgubne; sejm z<|nuje się przeważnie 
pirywatnemi sprawiam); ma za małlćf czasu, na 
cblrady; zwołyśwónie sejmu trwa za długo; po- 
czem stwierdza; że obywatelska; równość wol- 
rścść . pokój są warunkiem należycie7 zorga- 
niżewanego społeczeństwla. Władzę prawódaw- 
Czą i fwajkicnaWczą oddaje tylko sejmowi- ,Wła- 
dlza sądclwnicza ma być zupełnie niezależna i 
wyodrębniona od (władzy wykonawczej. or.az 
ogarniać wszystkich oby^wateli; a więc miesz­
czan i chljcpów.

J. I. Kraszewski nazwał : ;Uwagji" ks. Sta­
szica: "jutrzenką refćrm; książką oełną ziarrt 
zlpłych; z których Wyrosły idlee błcgosłalwjio- 
ne — zbudziły naród z 'uśpienia; jak bictó 
dzWcnu na gwałt m północy". Tadeusz Kor- 
zlcń; r odnosząc znaczenie książki; nowiaefa: 
"każda karta bucha najgjCręlszą miłośdą na- 
rciduj i nliby żarem wypala samolubsiwó w( ser­
cach najbardziej zatwardziałych".

"Przestrogi dla Polski" są traktatem poli­
tycznym; Wykazującym; że Staszic był głębfc'- 
kim myślicielem socjalnym; są donośnymi krzy­
kiem / zatrwożonego o los p-aństwa; są krzy­
kiem: mieszczanina; usuniętego od! wszelklćhi 
utzędów publicznych; nile mającego1 wpłyWU 
bezplćjśredńio na tok obrad sejmu Tym.krzy-

zał jak kcpieczną rzeczą jest zwracanie ir- 
w ag  na kyychdwtawcze zadlania organizacji; 
która dbać mus: tej wysokli noziom ideowy'  i 
moralny swych człoriRÓ|wt Z zamlerto.owaui.em 
wysłuchaną' doskoiutłego referatu towl sen. 
Kjtlpcińskiego; który mówiąc o tym jak na- 
'eży pnctó adzić fw organiżacji pracę artystyczną 
pedkreślił jak "acysoce umoratniającym czyn­
nikiem A\ych) (w awczym jesf głębokie wpojenie 
w  serca młodzieży poczucia piękna. W  dysku­
sji. jaka się ncżwinęła zabiera ii głos: towl b>w 
Raulin (Warszaw a ) ; SzymczakfcWa (Zgierz i 
Kubiak (Lódź); dzieląc się ze słuchaczom* rict- 
świadczeniami swej pracy w poszczególnych 
środowiskach. Dyskusji nie zakończono. Jutro 
ć' godz. 9-tej ualszy ciąg Zjazdu

A m e r y k ę  ?
jąc s)ę otrzymanemt od niego wskazówkajj;^ Zeno 
popłjnął tam >: dosięgną! ow t j krainy, która mogh 
być tylko mnetyką.

Tak samo riewątpliwem  jest dotarcie przez w j 
prawę duńską, na nie ssisle lat przed jxx±nóżą Krzysz­
tofa Kolumba, do ujśda rzeki1 św. W awzjT ioy gdzie 
znalazła, taką obbtość dorszów (sztok fczbw '. że na­
zwała wybrzeża tamtejsze krajna dorszów

>*o ulega wreszcie wątpliwości, źe i jnieszkańcy 
Bł^tanp musieli znać ową trainę dorszów' rajmowalj 
wę bowfem już wówczas połowem tąa'h rj<b. a wia.śnie 
i  po daiś dzień ocean u wybrzeży Amer\ki pjółnocnej 
najbard.icj obfituje w  sztokfisze. Trzymali adnak to 
odkr\xj« w  ta,jeonnicy. aby nie mseć współzawodnOo)'

Inwestycje Kapitała ang. w Pdmc?
WARSZAWA. 8 II. Według nautuzłyih tt: 

z Londynu informacji kapitał anglelsk7 zamie­
rza fyczynie Wkłady na inwęstycj c w Polsce- 
a mianciwdctc ‘ ' Powd*r aud TracUŹon FmaUce Co 
przystąpić ma cc. wybUdo!w|antLa dwóch T jiji 
kicleji ek-ktrycznej. Jedna ma łączyć Warsza­
wę z (wszystkiemu ywedmjcśctami i pcbriskjeni> 
miejsdcfwośd.amfc — druga dąbńofWskjle zagłę­
bie węgle (wie z zagłębiem krakowskSen (1 mia­
stem Knakcfwern. — Wszystkie potrzebne ma­
szyny j aląc.też maszynly dla central elektrycznych 
mają być sprowadzone -z AngljL

Prp^ekt przewiduje zakończenie budówIj w 
r. 1927.

kiem jednak dfcpomaga ks. Staszio ojczyźnie" 
be- ostatecznie konstytucja 3-go maja przj|nU- 
j e  lud w  fcipiekę; a mieszczan db sejmu przy­
puszcza.

W  "Przestrfcgach" powada Staszffic; że 
Pclskę może uratować zupełnie nowla kon­
stytucja; tbejmujica pały naród i woła do 
szlachty: "abyś twUje prąWla upowszedmłła; 
abyś powiększyła liczbę >byWlateli swobodnych 
i widnych. Nie matujesz się konstytufcją cza- 
stkjcwą; połataną; ale uratujesz się konsty­
tucją zupełnie net v;ą i cały naród polski obej­
mującą".

W  Organizacji praw politycznych; opter?-. 
jąc się na francuskiej deklaratji pńaw czło­
wieka; a W  stosunkach międzynarodowych na 
amerykańskiej deklaracji Waszyngtcha; woła: 
"ta nierówność nie może nigdy rozciągać ;fę 
tak dalece; aby jeden wszystkim prawta Wy- 
arzeć i na saebie używać mógł**. Rówrtćć jeńt 
najpnejstszym prawem człowieka; "n ikt nie ro. 
dzi się ani z przywilejem próżnę[w|aiifa; i bo­
gactwa; ani z przeznaczeniem prący i ubó­
stwa**.

Kiedu mówił c, po|wbłaniu stałej 200-000 
armji; żąda: "niech ,czuje żołnierz; m  tyl- 
kó wtenczas; kiedy róży życie przy obronie 
praw ncldzaju ludzkiego-; dopełnia śwjego po- 
wiełania; ale kiedy podnosi broń na wfłasny 
swój naród ; Wtenczas pjednosi ją na stobie; 
samfigłci; przestaje być człowiekiem ; suijti się 
nieprzyjacielem ludzi; zamienia się w  stwtrę 
dcspjctyzmu".

[<ę <k.



iu>. * - „UZIENNte L U u a W / ' 7

Szatańskie praktyki.
Francja ma w tej eh w,di głośną sprawę barbhrzyń- 

■>k,ch praktyk, sekty religijnej poa wezwaniem “Matki 
Boskiej Łrawej' Polska ma chłopów z Wieliszowa. 
którzy śmi.rrtełn.U skatowali niewinną włościankę “ dla 
wybiega z niej djabła" To są dwie sprawy w  tej chwili 
głośne w  obu państwach kulturalnych. O tein. co 
się cbjk-je pa zapadłych kątach Francji czy Polski, 
w  jatóej ciemnocie trwa ludność wiejska .o leni 
nie zawsze świat się dowiaduje., bo uiezawsze “ prak­
tyk.' czarnoksięskie" dla “odczyniania uroków1', spro­

wadzenia pogody, uzdrowienia1 bydelka dp. kolidują z 
prawem Słusznie podnosi W idz w “ Kur jer ze polskim11 
(Zajmując. s.;e kwest ją polskiej rzeczywistości, że na 
-Całej przeslizen.-, państwa, w setkach i tysiącach wio­
sek. poziom umysłowy jest ten sam. jakiego próbkę 
ukazali1 włościanie wiali szewscy, złe duchy wyprawia­
ją także same figle, djabeł hasa. jak za najlepszych 
Srednżowdjcznycli czasów . znachorzy mają stokroć wlęk 
srv autorytet, niż lekarze, a czarownice wvl:iż spra- 

-wadzaje nieurodzaj, choroby i  wszelkie nieszczęścia.
W grudniowym zeszycie “Palestry11 (organ adwo­

katury stołecznej1, dr. Jan Przeworsk zamieścił arty­
kuł p, t. 1 Rozdźwięki między prawem pisuiiem a wie; 
rżeniami fudu'1. Przytacza tam z własnej praktyki ad­
wokackiej szereg wstrząsających faktów.

W  jednej ze wsi położonej na północ od Rzeszo­
wa aresztowano znachora który swoirpi zabiegami w y­
giął pacjenta na tamten świat .Podczas rewlizji do­
mowej znaieziono Kociołek z kośćmi dzieclęcemi. B;>- 
jdany znachor oświadczył, że najpewniejszym środkiem 
dla s tłu m i 'nia zarazy' jest okadzanie chorego kost­
kujmy z noworodków7. co leż uczyni! u zmarłego chło­
pa L.-ekarstwo. jakie dawał, to wygotowane części 
rnworodka. Zwłok noworodków dostarczał mu gra- 
barz za dobrą zapłatą.

W  Sokołowie, .miasteczku mułopolskiein. zmarł 
starzec Liczący zjgórą sto iat. Kitka dni po pogrze­
bie. psy rozwlekły po miasLeczku części ciała hufe- 
kfeeg77 Zarządzono dochodzenie i okazało się że

Są to sz.cza lk  owego starca, którego koniokrady po­
tajemnie wykopali i z którego zwłok powyciągali 
ścięgna j  żyły celem użycia ich na - knoty ao .świec 
łojowych . Przy -takich bowiem, świecach, mających 
knoty z żył lub Bcłęgkńi slarjń. koniokrad widzi 
wszystko i wszystkich. liaz sam jest niewidzialny 
i zahczptieczony przed zaskoczeniem go na gorą­
cym uczynku...

N ..jpopubirn.rjszeni i powszechnie stosowanym) 
środkiem na różne cierpienia wewnętrzne jesl tak 
zwane ‘ 'wypiekanie'' chorego w piecu chlebov.'ym, 
Chorego kładzie się na deskę sosnową, wsuwa się do 
pieca chlebowego i tam go się przez czas pewien 
“wypieka" /NYypudk' śmiertelne nfc należą do rzad­
kości .

Rozpowszechnionym również środkiem dla ule­
czenia luesu jest nadużycie płciowe nieletnich dziew­
cząt. Dr. Przeworski, niia! sposobność bronienia przed 
krakowskim sądem przysięgłych jegomościa 38 -letniego 
z WjeSbcżki. żonatego i dzietnego, który dla ulecze­
nia się z lej choroby . dopuścił się zgwałcenia dwóch 
nieletnich dziewcząt poniżej tai sześciu.

Dla odzwyczajenia od pijaństwu znane są dwa 
środL.. Pijakowi daje się jako antidotum w czasie 
ostrego zatruwa alkoholowego do picia mocz z 
pluskwami. Niezawodnym zaś środkiem na pijaństwo 
jesl podanie nałogowemu pijakowi do u a piej a się 
wody. pochodzącej z obmycia trupa.

W masach żydowskich po dziś dzień utrzy­
muje. się zwyczaj urządzania hucznego ślubu o póź­
nej godznila wieczornej na cmentarzu (zazwyczaj ślub 
żebraka c żebraczki) dla "wypędzenia1 epjtdemji. 
Wypędzanie to odbywa się wśród głośnych modlitw, 
krzyków i tańców,

To są dokumenty' siemnoty. które znikną dopiero 
wtedy. gdv ośwr,:aor przemocą wtargnie do wszystkich 
'v ,v . gdy przestaniemy być krajem z 50-cin procento­
wym alhalfalretyzniem.

Na razie p. Grabski redukuje nauczycieli.

Narodowa para na występie.
Niedawno odbyły się w Rzeszowie, w tymsamym 

dniu. aż dwa zehrapia t. zvv. narodowe, jedno endeckie 
drugie chadeckie.

Na perwszein bajała posłanka Ładzina o “Bo­
gu ii ojczyźnie", by przy takim akompanjamencie 
Pazemycić cel właściwy tj. założyć u nas Narodową 
Organizację Kobiet dla wszechpolskiej propagandy 
przed najbliższemi wyborami do Sejmu.

Na cha deckiem znowu, senator Thullie prawił 
również w interesie partyjno-politycznymi — na tr 
mat nierozerwalno kii .rnatiEństwa i o rzymskun k;i- 
tolfcytztmjie.

Skąd ten “narodowy11 najazd na Rzeszów / Otóż 
pochodzi to stąd. iż tutejsza endecja tonąc poli­

tycznie. próbuje w  myśl przysłowia “ gdzie djabeł 
nie może. tam babę pośle" podtrzymywać walące się 
jej grunt pod nogami przy pomocy operetkowego 
stowarzyszenia starszych i młodszych dgwołek, wiel 
liiqielek sutanników, rozmaitych Ł o (Iwińskich ’ jtp. — 
Chadecy7 ząś. mocno rozradowani! masową klapsą na­
rodowej demokracji na prow’;incji. skwapliwie wyła­
wiają. ,eo sjię da. po wszechpolskich rozbitkach

Ale w Rzeszowie nawet wśród inteligencji. nie 
wskórają nic kruk? z, ósemki. Bo inteligenci nareszcie 
przejrzeli i żegnają się przed endecko-ehadeckiem 
Wiidmem ujwzem prrzed czarte. Powstała zaś tutaj 
“ de nomine1' narodowa organizacja kobiet, będzie aż 
do chwili rychłego zgonu jeduem więcej ogniskiem 
typowo prowpncjoimhiyc-b plotek babskich w imję 
dirześcijańskiej miłości bliźniego.

W iec bezrobotnych w Kotom/ji.
Dnia 31. stycznia br. odbył się tu staraniem 

Zw. Rod. budowlanych wiec bezrobotnych. Salę za­
pełnili tłumnie bezrobotni.

Wśec zagaił tow. Murjasz. Przewodniczył Mo w. 
Krzyż. Przemawiał tow. Kozakiewicz i wskazywał 
na niedomagania gospodarcze i błędy ,cz\ uników rzą- 
dow7vch. które spowodowały klęskę bezropoora, Da­
lej w  dyskusji' przemawiali Iow. Sznabel. Majdan. 
Pyłypko i Czerwiński.

j Mówcy omawiali także nieprzestrzeganie 8-mio 
godzinnego czasu pracy przez przedsiębiorców. Bo- 
dlawaiio za przykład młyn p. Goldberga. którv za­
miast 3 szycht pracuje na 2 szychty. Protestowano 
również przeciw używaniu więźniów i wojskowych 
do robót pry w. i rządowych, przy rąbaniu drzewa, 
pracy na rok na folwarkach, np. u ks proboszcz- 
i w  fahr. dachówek W  ń nera

V końcu uchwalono rezolucję domagającą się:
Ścisłego przestrzegania 8-mlo godzinnego czasu 

pracy, by tein samem dać możność zajęcia bezrobot­
nym.

Wykonania przez gminę 1 instytucje rządowe 
szeregu robót budtowi. i publicznych, jak: dokoń­
czenie budowy rozpoczętych 3-cłi szkół; przebudowy 
kosąar na mieszkania robotnicze; budowy i napra­
w y dróg; budowy kanalizacji i wodociągów; budo­
w y zniszczonego mostu na Prucie; regulacji rzek 
i potoków.

Zakazu używania więźniów i wojskowych do 
robót pry w . i  rządowych.

Doraźnego przyjścia Dezrpbptnym z po.nocą '(£- 
nansową i  w naturze przez nałożenie na własności 
ziemskie i przedsiębiorstwa przymusu dostarczania 
w naturze artykułów spożywczych i  skierowania tych 
artykułów dfc> spółdzielni robotnicze,, piekarni, ce­
lem rozdziału między bezrobotnych. s

Uniwersytet Ludowy 
im. A. Mickiewicza we Lwowie

Program Wykładów. "Zagadnienia życia co­
dziennego'1. Gzęść I. Elektryczność. Czwartek i. II 
Prof. Politechniki Inż. Gabrjel Sokolnieki Zadai.ie 
Elektryczności w  przemyśle (aemonsbacje i-  prze­
zrocza^. — Wtorek 9. II. Prot. Politechnik) Inż: 
Gabrjel Sokolnieki; Zadanie Elektryczności w  gos­
podarstwie domowem (demonstracje i przeźrocza). 

| SaLa mrejskjiago Muzeum -Przemysłowego, ul. 
Hetmańska 20. Początek o godzinie 7-mej wieezo- 

| rena. — Ceny miejsc 50 g r .: ulgowe akademickie 20 
groszy , cyklowe 7 zł.; ulgowe akadejn. 3.50 zł. — 

} Przedsprzedaż w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2.

Palenie zwłok - objawem 
wyższej kultury.

Od najdawniejszych czasów wszystkia ludy oka­
zują pietyzm dla zmarłych. Dziś jeszcze, jak za najod- 

łglej&zwii wieków ludy Wschodu powierzają ciała 
swych djrogfrh zmarłych świętemu ogniowd. któr 
Oopłicro jak wierzą Hindusi, odrywa duszę od ciała, by 
połączyć ją. zlać. z duszą świata To toż spalanie 
Zwłok łwnduskiic.Ii książąt odbywa się wśród wjel- 
lb-ch uroczystości. Wyijątek od tego zwyczaju stanowią 
Ei^pcjanfc i Żydzi. Ci ostatni dlatego, że Palestyna 
uboga była w  drzewo. Wszak nawet na budowę świą­
tyni swnjej musieli sprowadzić drzewo z odległego Ll- 
banomi Tedy zmarł rob swoieli grzebali w ziemi.

W  Rzymie 30 areiiiatorjó^y istniało za czasów 
Pawła. Palenie zicłok było przywilejem wolnych 
•kiewolnSków grzebano, a chrześcijanie, prześlatłowa- 
ót przez Rzymian, zachowali ten zwyczaj. Wyobrażali 
•obi'*' że człowieka zmarłego wkładają w ziemię do 
'snu wiecznego, na wjieczny odpóczynek \z którego 
nbudzżó się ma w  dniu sądu ostatecznego. oblid/KĆ: 
Jeleśnie... Gdy chrześcijaństwo zapanowało niepo- 
dzj.etnic w ki'ajach Zachodu, oczywiście zwvezaj ten 
^'zebanfa zmarłydi na "polach świętych", na cmen- 
tftrzaeh również w7e wszystkich lc^ jad i chrześcijań- 

(zapanował.
Zwolna jednak wraca ,cerem,onja spopielania i 

p viok * ogarnia kraje zachodnie, kraje najwyższej 
Kultury i cywilizacji. Ca. co procesu tego nie znają. I

wyobrażają go sobie, jako akt straszliwego gwałtu, 
przerażający w swej grozie, zapominając, że martwe 
ciało w  /Sepii ulega długiemu Odrażającemu proce­
sowi rozkładu i zniszczenia. W  ogniu kremalorjuni 
to zniszczenia dokonuje się szybko. Gdy tylko skoń­
czy się na cmentarzu cereinoiija modłów i  mów — 
,wcdle zwyozaju i  stopnia kultury, powierza s»ę tum mnę 
• Włyiz z zjwłokaim ptomjeniowi w piecu — krematorium.

Piec ten zbudowany z kamieni składa ;ię z 
jwzestrzeni: wytwarzającej gaz koksowy, przestrze­
ni w której ciało Me .spala, .̂lalej z npejsca, w którem 
gromadzi się popiół, jpraz z. rur. pi'zeprowadzających 
powietrze i dytm Gaz ogrzewa przestrzeń, w7 której 
wpoczywa trumna, wytwarzając dó 1000 stopni) go­
rąca. Osiąga s|ę tę temperaturę, opalając przestrzeń, 
przeznaczoną na tr unnę prx& I goefciny 10 cętnarami1 
koksu. Gdy piec do tego stopnia się ogrzał, gasi się 
odpowiednim aparatem płomień w przestrzeni .gdzie 
trumna ma być wstawiona, pozostawiając go w m iej­
scu. wytwarzającym gaz. Trumna nalyxhnii.ast za­
pala się pod wpływem wysokiej temperatury i spala 
momentahwe wraz ze wszystkiem: z ubraniem, po- 
duszłcam kajią ,itd. 1’ojńoły spadajaąae przez ruszt 
są lekkie i  dostają się skutkiem przeciągu przez 
rury aż do stóp. “komina". Pozostaje ciało wr niezmie- 
tnionej pozyic.ji. otulony jakoby, żarzącą się. jx>włoka — 
a ponieważ do 78 proc. składa -się z Iwody — w-twarza 
si.ę parą. która unosi się z komina w7 jiosiac.i bia­
łych obłocźków. Pozostały, kośc.ve.c niszczeje skut-

Ikiem olbrzymiiago gorąca 1 rozpiadając się. spada ka­
wałkami1 do zbiornika z j x >j tołaml. Po zupełnem spo- 
pielenhi stawia się zbiornik popi eh i w m ejsce chłod-

1 ne. poczem się go umieszcza w puszce i zalutowuje. 
Po zabraniu popiołów z pieca, oczyszcza się go stalo- 
lemj szczotkami, czyn ląc go suosobroan do nowego 
"pogrzebu". , j

Jeślr idzie o Koszta t akwgo pogrzebu, to są 
one znacznie nózsze. niżeli grzebanie na rmemurzu. 
Odpada bowiem cały szereg "pozycji". To  też. gćfy 
przed wojną ty tko we Włoszech istniałw krematorja. 
i o Je nie mylimy się w7 Grami, dzisiaj zwyczaj pa­
lenki zwłok szybko się rozpowszechnia. W  Berli­
nie jistnleją już trzy krematorja. w  Wiedniu jedno, a 
kościół, tak katolicki, jak i protestancki choć z 
niechęcią, przystosował się do tej umiany w' sposo­
biło chow7aniti zmarłych. Bardzo często takim uro- 
dzystościoim asystują już księża.

W zorowe urządzenie I  * niskie koszta przyazw 
niają się wielce do spopularyzowania ceremonjt pa 
lenia zw łok. Istnieją leż wielkie stowarzyszenia. fdo 
których należą w  olbrzymiej części wplnomyśllaeie 
Stowarzyszenia te zajmują się w-szy stłdemi ieml spra- 
wantt. które rodzinom zmarłych tyle kłopotów 1 
przykrości sprawpają.

Rozwój od cłiowania zmarłych w ziemi do spa­
lenia zyvłok ma też wielkie znaczenie ze stanowi­
ska liigjeuy. Jakie wielkie obszary przeznaczają szcze­
gólnie centra, skupiające ludzi, dla swoich zmarłych, 
iuietylko na peryderjach. ale i  w  centrach. Mogą one 
pozostać, gdy7 przyjm ie się niepodzielnie palenie zwłok, 
już nie jako miejsca, w  których rozkładają się zwło 
ki. lecz 'jako parki piękne, mieszczące urny z po 
(Wolami. " j
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Juiteratura, nauka, sztuka.
REPERTU AR  TEATRU W IELK IEG O  W E  L W O W IE :

'Gzwarl.-k. o godz. 7-mej w ecz . “Zygfryd ' — 
z udziałem Marcelego SowiLsklego.

Piątek. o godz. 7.30 wvac.z. “ Kredowe Kolo
Sobola, o godz 3 popoł. "Zrniarłe oczy". +Vzed-

stawieirto dla młoazieży szkolnej.
Sobota, o godz. 7.30 wicez “ kredowe K o ło '

REPERTUAR TE ATR U  NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Gzwartdk. o godz. 7.30 wjtecz “ Medaljon Pra­

babki".
Piątek, o gouz. 7 30 wteez. Przedstawienie sta­

raniem mzędMkóv^ Gminy “ Barkarola" f i s
Sobota, o godz. 3.30 pęipoł. “Świerszcz za ko­

minem ‘ Ceny zniżone pojofudn.
Sobota, o  godz. 7.30 wiecz .“Manetta ‘

REPERTUAR TEATRU  MAŁEGO (ul. Gródecka 2):

Czwartek. o godz. 7.30 wlecz, “ W  gołębniku"
Piątek o godz. 7.30 wiecz. "W  gołębniku"

BIURO KONCERTOW E M. TU E R K A :
Piątek. 5. lutego: W iolonczelista Andrzej Ko­

morowski z  udziałem orkiestry Teatiju W>elkiegs
Wtorek. 9. lutego Chopinowski W ieczór Ka 

meralny

TEATR  W IE L K I wystawia dziiś wspaniały dra­
mat muzyczny Ryszarda Wagnera: “Zygfryd"
trzoae z rzędu, po “ Zlocie Renu" i "W alkirj. . ar­
cydzieło Wagnerowskie ze słynnego cyklu drama,- 
tyczne muzycznego “Pierścień Nlbelunga".

NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ W  TEATRZE  NO­
WOŚCI będzie niezwykle oryginalna komedja jedne­
go z  mistrzów' współczesnego komedjoipjiisarstwa. Pa­
wła Cr€ra'dy‘eg' "Gdybym chciała...'1 w' obsadzie z 
pp. Czajkowską. Kopczewską. - Kwiatkowskim. Stę- 
■ntowskćm. Żelichowską. Relsklm i Rzęekim.

JÓZEF ŚLIW IŃSK I pianista światowej sławy, 
wystąpi swym reoitalem na poranku muzycznym 
w Teatrze Wielkim w niedzielę, dnia 14. bm.

“CZARNE ROZĘ" operetka Goełzego. będzie 
najbliższą premier'ą w  Teatrze Nowości.

"Z A K LĘ T E  T R Z E W IC Z K I" śliczna bajka dla 
dlzżecji Benedykta Hertza 1 Wandy Tatarkaewiiczównej. 
będzie wystawiona po raz pierwszy we, Lwowie w  
(olowże bieżącego miesiąca

„DZIENNIK LUDOWY**

DZISIEJSZA PREM IERA "W  G O ŁĘBNIKU " Ign. 
Nikorowlicza zapowiada się jak najlepiej. Scena Tea­
tru Małego przemieni się w  piękny wjdok dworku 
polskiego w  otoczeniu zieleni I kwiatów' pomysłu 
.i wykonania znanego arl. malarza Polllyńskicgo.

“GW IAZDA POLSKIEGO FILM U Jadwiga Smo­
larska. t®jzró\vnaiia odtwórczyni postaci "lwonki" w 
głośnym obrazie film owym , przybywa do Lwowa 1 
mówić będzie “0  klnie i o sobie" w sali k noteatru 
"Palaee" w  niedzielę, dnia 7. bm. o godz. 12-tej 

w  południe. BJilety w  pen,łe 4. 3 i 2 ,zl. wcześniej do 
nabycia w  księgarni i wypożyczalni "Oświata" ful. 
ĄĄjadcimieka); w' dniu występu przy kasie.

S p r a w y  p a rty !du <

* W  Z W IĄ Z K U  M ETALO W CÓ W  odbędzie się 
dziś w  czwartek wykład Iow. dr. ł Łoi len dra na temat 
“Prawo międzynarodowe i  Liga Narodów ,

* W  ZW IĄ ZK U  PRACO W NIKÓ W  GMINNYCH 
5. om odbędzie się wykład tow. Sokołowskiego na 
temat: "Tendencje rozwojowe kapitalizmu".

* W  Z W IĄ Z K U  ZAW ODOW YM  KOLEJARZY 
odbędzie slię w poniedziałek 8. bm. wykład tpw. dr. 
Hollendra p. t . : “ liga  Narodów". ,

Początek wykładów o godz. 7 wieczorem.

komunikaty.
X ZGROMADZENIE robotników tytoniowych w 

Winnikach odbędzie się dnia 4. lutego o godz. 2 
popo- Referaty wygłoszą Iow. Kusznfr i tow. Mar ja 
Drobutowa.

X ' ZA  ZEBRANE NA  W IECZORKU pracown. 
gminnych 07 zł. 38 gr. przez tow'. Marję i  Muszkę 
Drobutową składa serdeczne podziękowanie Inicjato­
rom- tj. Szan. Kom itetow i Zabawowemu a zwłaszcza 
P. Janowi Richterowi.

1 S e k r e t  a r  j a t  PPS.
X ZAW IAD O M IEN IE . Lwowski Sekretmjat O- 

kpręgowy Związku Robotników Przemysłu Spożyw­
czego W Polsce niniiejszem zawlacfemfa robotników 
zatrudnionych wr drożdżanri leslenicklej. że dnia 7. 
bpi. niedziala) o godz. 10 rano odbędzie się zgroma­
dzenie organizacyjne w  Rynku 1. 8. (Związek "Praca").

Za sekr. J. Frankowski..

Nr. 28'

i „Gwiazdka" w Pracy.
i '  '
| Jeonej z ostatntfch niedziel oabyta się urządzo* 
na staraniem Sekcji Kobiet PPS. ''Gwuizdka11 dla 
bezrobotnych towarzyszy.

Już od 3-ęiej godz. salki Pracy zapełniały 
się dziećmi, ciekawie przyglądającerni się przygoto­
waniom. O godz. t.30 zajaśniała choinka « zabrzmiał 
chór robotniczy słowami kolędy 1 Bóg się rodzi, moc 
truchleje" — moc zła i  przemocy. Dzieciaki o to­
czyły suto zasLaw, ony stół i  z początku nieśmiało, 
polem  radośnie gwarzyć zaczęły o swoim święcie. 
Blade twarzyczk.,- zaróżowiły się szczęściom,.

W  czasie podwieczorku delegaci Sekcj* Kobiet 
O. K. R. stow'. Prapa" zwracali się w serdecznych 
słowach do dzieci i ich rodziców, podnosząc, że 
zbiorowy wysiłek klasy ■ pracującej, -potrafił borto i 
garstce pozbawionych radości świątecznej dzieci, dać 
ęjhwilę rozrywki, ą rodzicom ich pomoc przez roz­
danie ,■cjapłej odztozy. Wyrażali też narbtoję że przy­
szły rok zastanie nas już wyrobionymi w  pracy 
opiekuńczej nad dzieckiem.

Po podwieczorku towarzyszki rozdały przygo­
towane podarki. Podnieść należy, że sukienki zosta 
ty uszyte częściowo przez uczes Uliczki kursu szyciu 
Sclacii Kobiet PPS. prowadzonego przez tow. Szpy- 
tową. Długo sala “ Pracy" rozbrzmiewała wesołą za 
hawą dziecięcą. Dziecf sercem zrozumiały, czem jesl 
ta w ic tka rodzina roboUiicza. oo której należą ich 
o jcow ie i  odczuły, że one w  tej rodzime me rosUną 
Ojpjuszozon-'

"Pracy" należy się podziękowanie za udzielenie
sali.

Nowe wyższe uczelnie w Rosji.
M OSKW A. Jak donosi korespondent CEPS-u, 

za mierzą komiisarjal oświaty ludowej w  csągu przy 
szłych 5 lal wybudować 11 nowych wyższych szkół, 
W  Moskwie ma być otworzony badawczy instytut 
naukowo-pedagogiczny. któryby dostarczał dobrych sił 
nauczycielskich. W  Leningradzie mają być założone 
wyższe kursa pedagogiczne dla przygotowańia leka­
rzy .szkolnych. W  dalszym ciągu komrsarjat zamie­
rza założyć dw'a fakultety rolnicze -przy instytucie 
gbspodiirczym dońskim i  saratowskim; w  W orom *, 
żu ma być otwarta wyższa szkoła weterynaryjna i  
t. d. Na Syberji zostaną założone 3 now e instytuty 
pódagogiięme.

Z» wiersz, milm. 1 .szpaitąwy zwykle za tekstom 
Zl —'12. Nadesłane Zł. — '36, w tekście Zł. — 60. fc f O  O  Ł ' O  S  5 E  K  X V I  . - V

Na 1-ej str. Zł. — 70 Drobne ogł. za słowo Zł. —TO
Komunikaty Zł. — '48, zamiejscowe o 26°/, drożej.

SPÓŁDZIELNI/
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE

POLECA

DRUKARNIĘ
TEL.'496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZAStJPlSMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE.

KSIĘGARNIĘ $ DZIENNIK LODOWY
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 

bogatą w w i e l k i  w y b ó r  
k s i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

LWÓW, DL. 5YKST0SKA 21. TEL 24
wychodzący codzien. rano 
z najświeższemi wiadomo­
ściami z dnia noprz. i nocy.'

IGNACY DASZYŃSKI

W IELKI CZŁOWIEK 
W POLSCE

SZKIC PSYCHOLOGICZNO-POLITYCZNY
Cenp 70 gr.

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
Lwów. Szajnochy 2.

Inserujcie w Dzienniku Ludowym.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bwrobotnym — nis wającym biur pośrednictwa pracy przy orgądiaaijjacb — a&mie ẑozaray jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-oiu słów.

0WÓCH młodych inteligentnych ludzi poszukuje jakiego- OTUDENT gimr. z kl. V poszukuje lekcje, ręczy za dobry I ©OSZUKUJĘ posady dozorcy. — Łaskawe zgłoszenia do 
kolwiek zajęcia za małym wynagrodzeniem ■ Zgłoszę- •  wynik. Zgłoszenia do Admin. pod »W. W.« I * Administracji pod »Dozorca«.

nia do Admic. Dz. Lud. pod »zdol«.  ̂ |

Zastępca naczeln. redakL i  red. odjpow, BRONISŁAW SKALAK, — Djnuk. Lud. Sp Tow, .Wyd., Lwów, uJ. L. Sapiehy 77 — [Teł, 4QA


